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Pierwszoplanowe znaczenie 
dobrosąsiedzkiej pomocy

il sesja Polsko * Sta^zieckiej Komisji 

Współpracy Sospocłarczej

W dniu 31 marca br. w salach Urzędu Rady Ministrów 
na Krakowskim Przedmieściu rozpoczęła obrady II sesja 
Międzynarodowej Polsko-Radzieckiej Komisji Współpracy 
Gospodarczej i Naukowo-Technicznej. Obradom przewodni­
czy wiceprezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz. Na czele 
delegacji radzieckiej stoi zastępca przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR Michaił Lesieczko.
Otwierając obrady Piotr Ja­

roszewicz w serdecznych sło- 
waeh przywitał w imieniu rzą 
du radziecką delegację gos­
podarczą. Nawiązując do 20 
rocznicy układu o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajem­
nej przytoczył szereg przykła­
dów' wskazujących na poważ­
ną pomoc gospodarczą i nau­
kowo-techniczną, jaką Polska 
otrzymała w ciągu ubiegłego 
20-lecia w postaci dostaw su­
rowców, maszyn i komplet­
nych obiektów. Stwierdził on 
dalej, że dostawy surowców 
ze Związku Radzieckiego do 
Polski i innych krajów demo­
kracji ludowej są obecnie głó­
wną formą pomocy gospodar­
czej okazywanej przez ZSRR. 
Dalsze zaspokojenia potrzeb 
surowcowych Polski przez 
Związek Radziecki posiada dla 
naszego kraju pierwszoplano­
we znaczenie.

Wraz z rozwojem gospodarczym 
naszego kraju wzrastał eksport 
do Związku Radzieckiego pol­
skich maszyn i urządzeń, a w o-

statnich latach również komplet­
nych urządzeń przemysłowych, 
co sprzyja w pewnym stopniu 
rozwojowi gospodarczemu ZSRR. 
Zwiększenie dostaw maszyn i 
urządzeń do ZSRR będzie odpo­
wiadało osiągniętemu w Polsce 
potencjałowi produkcyjnemu.

Michaił Lesieczko w swoim 
wystąpieniu podkreślił wszech 
stronny rozwój stosunków go­
spodarczych między Pplską i 
ZSRR. Obejmują one, obok 
wymiany towarowej, współ­
pracę naukowo-techniczną, 
koordynację planów gospo­
darczych i inne dziedziny. 
Obydwa kraje aktywnie współ
pracują ramach RWPG,
która jest podstawowym or­
ganem braterskiej współpra­
cy krajów socjalistycznych.

Nawiązując do przeprowadzo­
nych konsultacji planów gospo­
darczych na lata 1966—1970 — wi­
cepremier Lesieczko stwierdził, 
że została w tym zakresie prze­
prowadzona duża praca i jej re­
zultaty posłużą za podstawę dla 
podpisania wieloletniej umowy 
handlowej.

Następnie przystąpiono do
omawiania

„Sejm pracujący" zakończył III kadencję
Cz- Wycech podsumował czlerołeinaą działalność Izby

31 marca br. zakończyło się 32 i ostatnie w bieżącej ka­
dencji posiedzenie Sejmu. W toku 3-dniowych obrad, w 
których wzięli udział członkowie Rady Państwa z jej prze­
wodniczącym Edwardem Ochabem oraz członkowie rządu 
z premierem Józefem Cyrankiewiczem, Sejm przyjął osiem 
ustaw oraz podjął uchwałę w sprawie zamknięcia sesji.

Oto ustawy uchwalone na 
32 posiedzeniu Sejmu:

• o ubezpieczeniu społecz­
nym rzemieślników; • o bez­
pieczeństwie i higienie pracy; 
• o sądach społecznych; • o 
zmianie ustawy o szkołach 
wyższych; • o zmianie ustawy 
o Polskiej Akademii Nauk; 
• o zmianie ustawy o instytu­
tach naukowo - badawczych; 
• o stopniach naukowych i ty­
tułach naukowych; • o wyż­
szym szkolnictwie wojskowym.

W środę Izba kontynuowała 
roznoczetą w dniu poprzednim 
dyskusje nad 5 projektami u- 
staw dotyczących szkolnictwa 
wyższego i nauki. W wystąpie­
niach posłów przebijała troska 
o dalszy rozwój tych tak waż­
nych dla kraju dziedzin na­
szego życia: troska o jak naj-

żonych projektów. Mówił o u- 
lepszeniu organizacji nauki w 
Polsce, doskonaleniu procesu 
nauczania wysoko wykwalifi­
kowanych kadr, ułatwieniu 
pracy placówek naukowo-dy-

wydane do ustawy o instytu­
tach, powinny uwzględnić spe- , 
cyfikę poszczególnych placó- ( 
wek naukowo-badawczych.

Po dyskusji Sejm uchwalił 
wszystkie projekty ustaw doty 
czące szkolnictwa wyższego i 
nauki.

W ostatnim punkcie porząd­
ku dziennego Izba podjęła u- 
chwałę w sprawie zamknięcia 
sesji.

Zamykając posiedzenie maw 
szalek Sejmu — Czesław Wy- 
cech wygłosił przemówienie 
zawierające ocenę wykonywa­
nia przez Sejm jego konstytu­
cyjnych obowiązków w ciągu
czteroletniej kadencji.

W Sejmie III kadencji — 
wiadczył mówca — odbyło 
łącznie dziewięć sesji Sejmu.

oś- 
yię 
Se-

daktycznych naukowo-ba-
dawczych.. Zmiany jakie do­
konują nowe ustawy były 
przedmiotem długich debat 
wstępnych, szeroko były dys­
kutowane w różnych środowi­
skach: żaden głos krytyki czy 
wątpliwości nie został zlekce­
ważony. Dlatego tak długie 
były prace komisji i dlatego 
można było dojść do pełnej 
jednomyślności. I jeśli z rów­
ną powagą ustawy te będą w 
przyszłości realizowane — po­
wiedział pos. Henryk Jabłoń-
ski to staną się one bez

lepszą 
nowych 

Pos,
(PZPR)

praktyczną realizację 
ustaw.

Henryk Jabłoński 
skoncentrował swoje

przemówienie głównie nad 
nroblemami, które uzasadnia­
ły myśl przewodnią przedło-

Sprawozdawcy 
parlamentarni

u Marszałka Sejmu

wątpienia podstawą do dalsze­
go rozwoju naszej nauki, do 
odegrania, przez nią należnej 
jej roli w życiu naszego spo­
łeczeństwa.

Ta myśl przewijała się w wy 
stąpieniach posłów Tadeusza 
Mazowieckiego (bezp. „Znak”), 
Kazimierza Maja (ZSL), Janu­
sza Koraszewskiego (bezp.).

Poruszając m. in. problem 
wszechstronnego rozwoju in­
stytutów naukowo-badawczych 
pos. Edmund Stuczyński 
(PZPR) zwrócił uwagę że prze­
pisy wykonawcze, które będą

Dokończenie na str. 2

Ostatnie spotkanie w kuluarach 
Sejmu. Na zdjęciu od lewej: 
Cz. Wycech, E. Ochab i St Kul­

czyński.
CAF — Photofar
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Po zakończeniu obrad ple-
narnych Sejmu, marszałek

Komisja RWPG 
obradować będzie 

w Poznaniu
Poznań będzie w dniach 

22—28 kwietnia gospodarzem 
zjazdu ministrów transportu, 
komunikacji państw — człon­
ków Rady Wzajemnej Pomo­
cy Gospodarczej. W tym ter­
minie, w gmachu DOKP ob­
radować będzie bowiem Ko­
misja Transportu RWPG.

Uczestnikami obrad będą 
ministrowie z Bułgarii, Cze­
chosłowacji, NRD, Mongolii, 
Polski, Rumunii, Węgier i 
ZSRR, (m)

poszczególnych
punktów porządku dziennego.

Przedmiotem obrad będzie sze­
reg zagadnień związanych z or­
ganizacją kooperacji i specjaliza-
cji produkcji zwłaszcza za*
kresie przemysłu maszynowego, 
chemicznego i hutnictwa. Poza 
tym na porządku dziennym znaj­
duje się informacja Ministerstwa 
Handlu Zagranicznego o stanie 
przygotowań do zawarcia wielo­
letniej umowy handlowej na la­
ta 1966—1970, sprawozdanie pod­
komisji współpracy naukowo- 
technicznej za lata 1962—1964 oraz 
niektóre sprawy organizacyjne.

Czesław Wycech przyjął de­
legację dziennikarzy — przed 
stawicieli Zarządu Klubu 
Sprawozdawców Parlamen­
tarnych w składzie: przewód 
niczący Klubu Z. Sachnowski 
(„Głos Pracy”), wiceprzewod 
niczący B. Troński (PAP), se­
kretarz E. Stocka (Polskie Ra­
dio) i członków Zarządu J. 
Karaczyńs ki ego („Trybuna

-Ludu”), B. Kisera („Express 
Wieczorny”), Z. Morawskiego 
(TV).

Red. Z. Sachnowski złożył 
na ręce marszałka Sejmu po­
dziękowanie dla Prezydium 
Sejmu za pomoc okazywaną 
Klubowi oraz dziennikarzom 
parlamentarnym w ich pracy. 
Marszałek ze swej strony wy 
raził Klubowi i dziennika­
rzom uznanie za ich wysiłek 
włożony w popularyzowanie 
działalności Sejmu oraz jego 
organów i życzył dalszej owoc 
nej pracy. (PAP)

Powietrzni piraci atakują 
gęsto zaludnione okręgi DRW

14 samolotów słracili agresorzy

31 marca br. ponad 100 amerykańskich i południowo- 
wietnamskich samolotów dokonało masowego nalotu na trzy 
prowincje Demokratycznej Republiki Wietnamu.

Bombardowanie rozpoczęło 
się w prowincji Ha Tinh. Po­
wietrzni piraci atakowali sto­
licę prowincji i przedmieścia, 
jak również okręg Hyong-Khe. 
Następnie ataki przeniesione 
zostały na Dong-Hoi, okręgi 
Bo-Chat i Quang-Chat w pro­
wincji Wuang-Binh oraz o- 
kręgi Ngy-Loc i Yen-Thanh 
w prowincji Nghe-An, położo­
ne wzdłuż 19 równoleżnika.

nało nowego nalotu na ośro­
dek administracyjny prowincji 
Wuang-Binh, miasto Dong- 
Hoi. Jak widać, Amerykanie 
przeszli obecnie do nocnych 
nalotów na terytorium DRW.

Od 2-9 kwietnia

Pirackie 
dowały i 
zaludnione 
rzek, szos

samoloty bombar- 
ostrzeliwały gęsto

obszary wzdłuż 
i dróg kolejowych, 
przedstawiciele do-Jak podali___ .__________  __ 

wództwa Wietnamskiej Armii

Trzysta osobistości amery­
kańskich zamieściło w środo­
wym „New York Times” list 
otwarty do prezydenta John­
sona, domagający się bez­
zwłocznego przerwania zbroj­
nej ingerencji USA w Połud­
niowym Wietnamie.

„W listopadzie ub. roku — 
piszą autorzy listu — głoso-

V Poznańska Wiosna Muzyczna
Prot. 1. W. Boag 

o Polsce
W dniu 30 bm. profesor 

Uniwersytetu Londyńskiego 
J. W. Boag omówił w Insty­
tucie Kultury Polskiej w Lon 
dynie swe wrażenia z pobytu 
w naszym kraju.

Prof. Boag bawił w Polsce 
od października do grudnia 
1964 r. i odbył staż na Uni­
wersytecie Warszawskim oraz 
w Instytucie Biochemii i Bio­
fizyki PAN. W czasie swego 
pobytu odwiedził on też 
ośrodki naukowe w Łodzi, 
Gdańsku i Poznaniu. Na spot 
kanie z prof' Boagiem przy-' 
było do Instytutu Kultury 
Polskiej szereg czołowych 
uczonych brytyjskich. (PAP)

Podpisanie konwencji 
polsko-radzieckiej

W ostatnich dniach marca 
odbyły się w Warszawie pol­
sko-radzieckie rokowania do 
tyczące spraw obywatelstwa.

W wyniku negocjacji podpi­
sana została w dniu 31 mar­
ca br. konwencja między rzą 
dem PRL a rządem ZSRR w 
sprawie zapobiegania powsta­
waniu przypadków podwój­
nego obywatelstwa.

Po wymianie dokumentów 
ratyfikacyjnych tekst kon­
wencji zostanie opublikowa­
ny w prasie (PAP)
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Grecją trzęsie
Epicentrum wstrząsów sejsmie®-
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nych, jakie nastąpiły środę
w Atenach, znajduje się w pół­
nocno-zachodnim rejonie Pelopo­
nezu, między miastami: Egion, 
Agrinion i Patras — podają grec­
kie źródła oficjalne. Zawaliło się 
tam wiele domów. Dotychczas nie 
wiadomo jeszcze, czy są ofiary 
w ludziach—

Studenci demonstrują
Madrycki korespondent AFP 

podaje, że we wtorek odbyły się 
w Sewilli nowe demonstracje stu- 
denckie. Policja zaatakowała stu­
dentów. W wyniku starcia 4 oso­
by zostały ranbe.

Rozmowy Czou En-laja
We wtorek po południu rozpo­

częły się w Algierze rozmowy po­
lityczne z delegacją chińską, na 
której czele stoi Czou En-Iaj.

Na wczorajszej konferencji prasowej poznańskiego Od­
działu Związku Kompozytorów Polskich poinformowani zo­
staliśmy o kalendarzyku imprez tegorocznej V Poznańskiej 
Wiosny Muzycznej, która rozpocznie się już 2 kwietnia i 
trwać będzie do 9 bm.

Ludowej, oddziały artyleryj­
skie obrony przeciwlotniczej 
DRW zestrzeliły w środę 14 
nieprzyjacielskich samolotów. 

Wieczorem tego samego dnia 
lotnictwo amerykańskie doko-

waliśmy na 
niepokojem 
agresywna 
Goldwatera. 
my, że rząd

Pana, ponieważ 
napełniała nas 
polityka Barry 
Dziś stwierdza- 

Pana prowadzi w

Bez parlamentu
Rozwiązany został parlament rw 

dezyjski. Nowe wybory odbędą 
się 7 maja. Partie polityczne Ro­
dezji przystępują już do organi­
zowania kampanii wyborczej.

W 
ny”, 
gląd

czasie koncertów „Wios- 
traktowanej jako prze- 

naj nowszego dorobku
kompozytorskiego twórców ze 
wszystkich środowisk muzycz­
nych kraju, zaprezentowane 
zostaną publiczności utwory 
44 kompozytorów, w tym 15 
prawykonań. w większości 
kompozytorów poznańskich. W 
ramach przeglądu odbędą się 
w Poznaniu 3 koncerty symfo­
niczne oraz 5 kameralnych.

Wykonawcami ich są zespo­
ły orkiestrowe: Filharmonii 
Poznańskiej, Symfonicznej Or 
kiestry Objazdowej i Opery 
im. St. Moniuszki oraz chóry: 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Muzycznej. Szkoły Muzycznej 
im. H. Wieniawskiego i zespo­
łu dziecięcego Szkoły Podsta­
wowej nr 2 z Grodziska, a 
także soliści.

Nowością tegorocznej „Wios­
ny” jest próba wyjścia z naj­
nowszym dorobkiem kompo­
zytorskim noża Poznań. Kon­
certy V Poznańskiej Wiosny 
Muzycznej (która w przyszło­
ści ma stać się „Wielkopolska”) 
odbędą sie w Gnieźnie. Kali­
szu i Ostrowie. Podobnie jak 
w latach ubiegłych zorganizo­
wana też zostanie sesja muzy­
kologiczna. noświęcona tym 

I razem kulturze muzycznej

Wielkopolski osiągnięciom
naszego środowiska muzyczne 
go w minionym 20-leciu.

Organizatorami poznańskie­
go przeglądu kompozytorskie­
go są Związek Kompozytorów 
Polskich, Wielkopolskie To­
warzystwo Kulturalne, Pań­
stwowa Filharmonia w Pozna 
niu, Wyższa Szkoła Muzyczna 
i Pałac Kultury, (ob)

Po kata&tro^la 
u/ OuLa

Prezydent Chile Eduardo 
stoi z odkryta ałowa obok

Frei 
wv-

dobytych z mułu ciał mieszkań­
ców osiedla Ei Cobre, którzy 
stracili życie w czasie niedziel- 
neqo trzęsienia ziemi. Spod zwa­
łów błota wydobyto iuż 45 zwłok 
śmiertelnych ofiar traoicznei ka­

tastrofy.
Phototax

Wietnamie tę samą politykę, 
przeciwko której głosowali­
śmy.”

Wszystko to zaś w imię „wol 
ności”. „Wolności, dla kogo?”.

„W Południowym Wietna­
mie nigdy nie przeprowadza­
no wolnych wyborów. Naród 
wietnamski nie popiera „24- 
godzinnych” rządów, narzuca­
nych mu przez przewroty woj 
skowe. Chce on skończenia tej 
bratobójczej wojny.”

Bombardowanie Wietnamu 
Północnego oraz wysłanie do 
Wietnamu Południowego a- 
merykańskiej piechoty mor­
skiej — dodają autorzy listu — 
grozi wojną światową.

List kończy się apelem o na 
tychmiastowe przerwanie o- 
gnia w Wietnamie.

Czterej kandydaci
Na terytorium Republiki Mal- 

gaskiej odbyły się wczoraj wybo­
ry prezydenckie. O stanowisko sze 
fa państwa ubiegają się czterej 
kandydaci. Wyniki nie są jeszcze 
znane.

Posiedzenie Rady NATO
W środę, 31 marca rozpoczęło się 

w Paryżu dwudniowe posiedzenie 
Rady Ministerialnej NATO. Posie 
dzenie otoczone jest ścisłą tajem­
nicą, tak, że jak dotychczas żad-
ne 
na

wiadomości nie przedostały się 
zewnątrz.

Jak poda je PIHM — w dniu 1 
kwietnia przewidywane jest w 
ciągu dnia zachmurzenie umiarko­
wane. Temperatura maksymalna 
od 8 st. na wschodzie do 14 st. na 
zachodzie. Wiatry umiarkowane, 
na zachodzie silne, północno-za­
chodnie.

3 niszczyciele dla NRF
W Waszyngtonie ogłoszono, iż 

rząd USA przyznał firmie Bath 
Iron Works w Bath (stan Maine) 
zamówienie na budowę trzech — 
przeznaczonych dla NRF, niszczy­
cieli z wyrzutniami pocisków ste­
rowanych. Kontrakt opiewa na su 
mę 43,7 min. dolarów. (PAP)

Paryski dziennik, „LTIuma- 
nite”, pisząc o zamachu na 
ambasadę amerykańską w’ Saj 
gonie, zaopatrzył swój komen 
tarz charakterystycznym ty­
tułem: „Stopniowanie na pół­
nocy nie rozwiązuje niczego 
na południu”. Autor artykułu 
stwierdza, że Amerykanie zbie 
rają „to, co sami zasiali” i 
trudno jest słuchać bez obu­
rzenia, wypowiedzi zastępcy 
ambasadora USA, który skar­
ży się na „okrucieństwa” pa­
triotów wietnamskich.

Premier W. Brytanii, Wil­
son, znalazł się w obliczu wy­
raźnego rozłamu wśród depu-

Dokończenie na str. 2

49 ofiar katastrofy
W środę rano uległ katastrofie 

samolot hiszpańskich linii lotni­
czych „Iberia”, który rozbił się 
obok Przylądka Espartel w pobli­
żu Tangeru. Według wiadomości, 
jakie napłynęły do Madrytu, 49 
osób znajdujących się na pokła­
dzie samolotu zginęło, a 3 żyją, 
ale są w bardzo ciężkim stanie.



Meldunki z poznańskich fabryk

Plan I kwartału - z nadwyżką
Pomyślnie zakończono w szeregu poznańskich zakładów 

pracy realizację planów produkcyjnych I kwartału br. Mi­
mo trudności, spowodowanych m. in. obfitymi opadami 
śniegu, większość zakładów w Poznaniu zamknęło produk-
cję kwartalną z nadwyżką.
Poznańska Fabryka Maszyn 

Żniwnych wTykonała plan w 
100 proc., i dobrze wkroczyła 
w drugi kwartał br. W okre-'

ska Fabryka Maszyn Elektrycz 
nych. Dzięki jednak wysiłkom 
załogi, również i tam wyko­
nano plan w 10Ó proc. — do-

sie przed żniwami ukaże się ■ starczając na rynek dostatecz-
na rynku seria próbna ścina- 
czy zielonek, a w przygotowa­
niu są modele samobieżnego 
kombajnu do zielonek KS-1 i 
kosiarek zawieszanych.

Również w Poznańskich Za­
kładach Koncentratów Spo­
żywczych wykonano plan 
kwartału.

Produkcja towarowa w „Le- 
chii” osiągnęła w ubiegłym 
kwartale 100,9 proc., a nieco 
wyższa była produkcja na eks 
port, która przekroczyła 101,5 
proc. W ramach stałego wzro­
stu liczby asortymentów, do­
starczanych na rynek krajo­
wy w nowym kwartale br. „Le 
chia” przygotowuje ciekawe 
nowości, już nie kosmetyczne.

Poznańskie Zakłady Prze­
mysłu Spirytusowego plan 
globalny w cenach porówny­
walnych wykonały w’ 102,2 
proc.

Trudności w kooperacji, na 
skutek zimy miała Wielkopol-

ną liczbę urządzeń i części za 
miennych. (wa)

Aspekty prawne przynależności 

Berlina zachodniego do NRD
W związku z zamiarem rządu NRF zorganizowania 7 kwie­

tnia br. w Berlinie zachodnim posiedzenia Bundestagu, prasa 
NRD publikuje szereg artykułów podkreślających, iż ta świa­
doma prowokacja stanowi poważne naruszenie prawa mię­
dzynarodowego.
W opracowaniach tych zwra 

ca się przede wszystkim uwa- 
SÓ na aspekty prawne pod­
kreślające przynależność Ber­
lina zachodniego do NRD.

„Der Morgen” pisze na ten

temat m. in.: Zdobyty w 1945 
roku przez Armię Radziecką 
Berlin stał się w całości, zgod 
nie z odpowiednimi postano­
wieniami Układu Poczdam-
skiego, częścią składową ra- 

. dzieckiej strefy okupacyjnej w

W województwie poznańskim

Okręgowe, powiatowe i miejskie 
komisje wyborcze

Jak już podawaliśmy 30 marca br. Wojewódzka Rada 
Narodowa w Poznaniu uchwaliła powołanie okręgowych 
komisji wyborczych dla przeprowadzenia wyborów do 
Sejmu oraz powołanie komisji powiatowych i miejskich 
dla przeprowadzenia wyborów do rad narodowych. 
W skład prezydiów (przewodniczący, zastępca przewodni­
czącego i sekretarz) komisji okręgowych weszli:

Niemczech. Ten stan rzeczy

Plenum KC FPK
W środę 31 marca rozpoczęło 

Się, w salach merostwa przed­
mieścia paryskiego Saint Denis 
posiedzenie plenarne Komitetu 
Centralnego Francuskiej Partii 
Komunistycznej.

Na porządku dziennym figuru­
ją dwa punkty:
1) wskazania wypływające z wy 

borów samorządowych i rozwój 
działalności partii na rzecz jed­
nolitego frontu lewicy (sprawo­
zdawcą jest zastępca członka Biu 
ra Politycznego FPK, G as ton 
Plissonnier) oraz

2) informacja na temat zebra­
nia konsultatywnego 19 partii ko 
munistycznych i robotniczych w

Komisja nr 57 w Gnieźnie: 
Tadeusz Kraśny, Władysław 
Tupalski, Stanisław Jańtczak 
Komisja nr 58 w Kaliszu: Mie­
czysław Zalewski, Stefan 
Troszczyński, Tadeusz Rata- 
jewski. Komisja nr 59 w Lesz 
nie: Stefan Karmoliński, Ma-
rian Kucharski, Jan 
wiak; Komisja nr 60 
wie: Adam Dusza, 
Namyślak, Klemens

Dziadko 
w Ostro 
Wacław 
Misiak;

Moskwie (referat wygłosi 
nek Biura Politycznego 
Raymond Guyot).

Dyskusja nad obydwoma

FPK,

ratami przewidziana jest do 
czwartku 1 kwietnia. Przemówią 
nie końcowe wygłosi prawdopo­
dobnie sekretarz generalny FPK, 
Waldeck Rochet. (PAP)

Siady po Hiroszimie 
muszą pozostać 

Grupa wybitnych uczonych
i działaczy społecznych Ja-
ponii, : 
mistrza

zwróciła się do bur-
Hiroszimy,

Hamai z petycją,
Sindzo 

w której
apelują o podjęcie kroków w 
celu zachowania ruin budyn­
ku Izby Handlowo-Przemy- 
słowej położonych w rejonie 
epicentrum wybuchu bomby 
atomowej w Hiroszimie w 
1945 r. Petycja podkreśla, iż

Komisja nr 61 w Szamotu­
łach: Henryk Jęczmyk, Ma­
rian Kuska, Mieczysław Krzy 
mień.

A oto prezydia powiato­
wych komisji wyborczych: w 
Chodzieży: Stanisław Sikor­
ski, Tadeusz Klofik, Zofia Du 
lińska; w Czarnkowie: Ed­
ward Świątek, Edward Szy­
maniak, Stanisław Mrówka; 
w Gnieźnie: Bernard Kowal­
ski, Wincenty Wieczorek, Bo 
lesław Pietrzak; w Gostyniu: 
Antoni Walkowiak, Wiktor 
Ratajczak, Zdzisław Mrozek, 
w Jarocinie; Marian Pieści- 
kowski, Antoni Borkiewicz, 
Janina Kościelniak; w Kali­
szu: Józef Borowiak, Marian. 
Czerkowski, Czesław Matusz- 
czak; w Kępnie: Eugeniusz 
Rudziński, Franciszek Piasec 
ki, Tadeusz Sura; w Kole: 
Stefan Dopierała, Czesław Ro 
siak, Michał Kaszyński; w Kc 
ninie: Wincenty Kaluba, Woj 
ciech Robak, Jan Ryback1’; 
w Kościanie: Jan Witkowski 
Józef Pietrzak, Zygfryd Rusz 
czyk; w Krotoszynie: Sylwe­
ster Zagórski, Stanisław Koło­
dziej, Marian Jędras; w Lesz 
nie; Roman Cierkosz, Stani­
sław Kochański, Tadeusz Lin

sian, Marian Ankiewicz, Wła 
dysław Demel; w Rawiczu: 
Janusz Marówka, Jan Marci­
niak, Leon Nowak; w Słupcy: 
Bolesław Rzeszewski, Stefan 
Kumosa, Tadeusz Wolski; w 
Śremie: Romuald Grala, Ka­
zimierz Kujawa, Zygfryd Jan 
kiewicz; w Środzie: Kazimierz 
Lis, Henryka Skibińska, Leon 
Nadobnik; w. Szamotułach: 
Zygmunt Straszewski, Ma­
rian Żuromski, Marian Pio- 
sik; w Trzciance; Marian Go 
net, Stanisław Daszkiewicz, 
Tadeusz Braniewicz; w Tur­
ku: Stanisław Bartosik, Ma­
rian Drzewiecki, Krystyna Ma 
ciejewska; w Wągrowcu: Ta­
deusz Hawlicki, Edward An- 
drzejak, Alfons Kaseja; w 
Wolsztynie: Stefan Handzew 
niak, Stanisław Dolicher, 
Franciszek Dudziński; we 
Wrześni: Alfons Juchacz, Ta 
deusz Szafraniak, Zenon To 
maszewski.

Prezydia miejskich komisji 
wyborczych: w Gnieźnie: Ze 
non Staszewski, Roman Ba­
naszak, Jan Bogdas; w Kali­
szu; Leon Łuczak, Olga Ast 
Michał Suski; w Lesznie: Ją 
nusz Andziak. Władysław Go 
ściniak, Stanisław Marchwic 
ki; w Ostrowie: Bolesław Ty 
rakowski, Leon Kwiatkow­
ski, Tadeusz Kolasa; w Pile: 
Roman Dolik, Tadeusz Jaku­
biak, Andrzej Grzęda, (y)

nie uległ zmianie, kiedy ZSRR 
udostępnił pozostałym trzem 
mocarstwom koalicyjnym pra- j 
wo zarządzania poszczególny­
mi dzielnicami tego miasta.

Z chwilą utworzenia 7 paź­
dziernika 1949 r. NRD wyko­
nywane dotychczas przez ra­
dziecka administrację wojsko­
wa funkcje przejęte zostały w 
całości przez rząd NRD.

Sprawa suwerenności NRD 
została jednoznacznie potwier­
dzona w układzie państwo­
wym ze Związkiem Radziec­
kim 20 września 1955 r. Z wy­
jątkiem funkcji kontrolnych 
wobec wojsk i transportów 
mocarstw zachodnich, które 
zachowało chwilowo dowódz­
two wojsk radzieckich, wszyst 
kie inne funkcje kontrolne 
dotyczące transportu ludzi, 
dóbr i towarów pomiędzy Ber 
linem zachodnim i Niemcami 
zachodnimi przejęte zostały 
prz**z odpowiednie organa 
NRD.

To wszystko potwierdza wy 
raźnie, iż Berlin stał się od 
momentu utworzenia NRD 
częścią . składową tego pań­
stwa.

Właśnie z uwagi na tę jasną 
sytuację prawną absurdalne 
jest stwierdzenie artykułu 23 
bońskiej konstytucji, iż obo­
wiązuje ona także na teryto­
rium Berlina.

W zakończeniu pismo przy­
tacza szereg faktów świadczą­
cych o tym, że nawet władze 
i dowódcy wojskowi mocarstw’ 
zachodnich wielokrotnie wy­
stępowali przeciwko bezpraw­
nemu uznawaniu przez rząd 
boński Berlina jako części skła 
dowej NRF. (PAP)

Koniec rebelii 
w Laosie

Według doniesień Agencji AP 
z Yientiane, wojska księcia Sou- 
ranna Phoumy zajęły bez walki 
miasto Thahek, w którym w nie 
dzielę dokonali przewrotu woj-
skowego zwolennicy 
przywódców prawicy 
Nosavana.

Souvanna Phouma

jednego z 
laotańskiej

polecił ro®«
strzelać trzech pułkowników, któ­
rzy stali na czele rebelii w tyra 
mieście, z chwilą gdy zostaną 
schwytani. (PAP)

ke; w Międzychodzie: Ed-

ruiny tego domu 
być zachowane na 
przestroga przed 
drową.

Jak wiadomo,

powinny 
wieki jako 
wojną ją-

likwidacji
tego znanego pomnika trage­
dii atomowej w Hiroszimie 
szczególnie uporczywie doma­
gają się pewne koła amery­
kańskie, dla których jest on 
swego rodzaju wiecznym ak­
tem oskarżenia wobec USA.

PAP

mund Skrzypczak, Seweryn 
Masiewicz, Marian Patan; w 
Nowym Tomyślu: Jan Janus, 
Henryk Błasz, Edward Ku­
czyński; w Obornikach: Ju­
lian Rozmiłowski, Bolesław 
Kita, Witold Garstecki; w O- 
strowie: WIkp.: Olgierd Szy­
manowski, Wojciech Róża - 
nek, Bogusław Śmigielski; w 
Ostrzeszowie: Ryszard Dut­
kiewicz, Michał Szwacki, Ta 
deusz Pawlak; w Pleszewie; 
Kazimierz Stasiak, Stefan Ko 
morski, Kazimierz Kosmow­
ski; w Poznaniu: Henryk Ow-

Belgijska misja 
gospodarcza^ Polsce
W środę przybyła do War­

szawy belgijska misja gospo­
darcza. Przewodniczy jej pre­
zes Belgijsko-Polskiej Izby 
Handlowej — Albert Beken.

PAP

Eksperymentalna 
dzielnica Moskwy
W Moskwie postanowiono 

zbudować eksperymentalną 
dzielnicę mieszkaniową obli­
czoną na 45 tys. mieszkańców. 
Pierwsza część dzielnicy — 
na 12 tys. mieszkańców 
wzniesiona zostanie w ciągu 
2 lat.

Nowa dzielnica zajmie ob­
szar 215 hektarów między 
aleją Lenina i aleją Wier- 
nackiego przy wjeździe do 
Moskwy. Łączna powierzch­
nia mieszkalna wyniesie 500 
tys. metrów kwadratowych. 
Budowane będą domy od 5 
do 22 pięter, przy czym sto­
sowane będą najnowocześ­
niejsze metody budownictwa.

Projekt przewiduje całko­
wite rozwiązanie takich pro­
blemów, jak miejsca wypo­
czynku, żywienia zbiorowe­
go, sklepów, kombinatów u- 
sług oraz parkingów. Na te­

rytorium dzielnicy powstanie 
miasteczko szkolne dla 3 tys. 
uczniów, przedszkola, sale 
widowiskowe i hale sporto­
we. (PAP)

Na polach Wielkopolski

Rolnicy rozpoczęli siewy
Na polach uprawnych coraz większy ruch. Rolnicy wy­

chodzą na pola, nie tylko z nawozami sztucznymi, ale także 
z siewnikami zbożowymi. Zwłaszcza w południowej części 
Wielkopolski, gdzie opady śnieżne były mniej obfite i zie­
mia wcześniej obeschła.

Amerykanie nie znają prawdy o Wietnamie
„Pierwszą ofiarą wojny w Wietnamie padła... 

prawda” — oświadczył w wywiadzie prasowym, se­
kretarz generalny ONZ, U Thant. „Naród amery­
kański — oświadczył U Thant — nie wie, co dzieje 
się w Wietnamie, nie mówi mu się prawdy o sy­
tuacji w południowej Azji.”

Wypowiedź sekretarza generalnego ONZ wywoła­
ła burzę w Białym Domu. Rzecznik prezydenta 
Johnsona odpowiedział z oburzeniem, że nie jest 
rzeczą U Thanta udzielać wskazówki Waszyngtono­
wi, co ma mówić swemu narodowi, a czego nic mó­
wić. Sekretarz stanu USA, D. Rusk, zwołał nie­
zwłocznie konferencję prasową, która, choć nie 
wymieniano w niej U Thanta, była gwałtowną 
reakcją na wypowiedź sekretarza generalnego ONZ. 
„Zmuszony jestem, mówił Rusk, powtórzyć znane 
rzeczy o Wietnamie, bo niektórych ludzi w USA 
i za granicą zawodzi pamięć”. Tymi znanymi rze­
czami jest rzekoma pokojowa misja amerykańska 
w Azji, która głosi propagandę polityki Białego 
Domu, a w którą nie wierzy nawet U Thant, tak 
często idący na rękę polityce amerykańskiej, choć­
by na terenie ONZ.

Ale U Thant nie jest ani pierwszy, ani jedyny, 
który zwrócił uwagę na to, że narodowi amery­
kańskiemu nie mówi się prawdy „o brudnej woj­
nie” w Południowym Wietnamie. Już przed nim 
senator W. Morse, występując w jednym z uniwer­
sytetów, powiedział: „Amerykańskiemu narodowi 
podaje się do wiadomości tylko to, czego chcą Pen­
tagon i Departament Stanu”.

Do niedawna tylko nieliczne były głosy prasy a- 
merykańskiej, które ośmielały się przedstawiać i-

stotny stan rzeczy w południowej Azji. Do nich 
należy tygodnik „Nation”, który, wystąpienie se­
kretarza generalnego, U Thanta, zaopatrzył nastę­
pującym komentarzem: „Jeszcze nigdy mała grupa 
ludzi, nie prowadziła wojny z taką skrytością i 
nieuczciwością w stosunku do własnego narodu, 
jak to dzieje się w wypadku działań w Wietna­
mie”.

Burza, jaką wywołał sekretarz generalny ONZ, 
nie przeszła bez echa w prasie amerykańskiej. Pi­
sma, które ograniczały się dotychczas do podawa­
nia oficjalnych informacji o wydarzeniach w Wiet­
namie i komentowały je w duchu Pentagonu, za­
częły zamieszczać listy czytelników, świadczące, że 
bardzo wielu Amerykanów nie wierzy doniesie­
niom rządowym o wypadkach w Wietnamie i do­
maga się prawdy.

W przemilczaniu faktów przoduje dotychczas 
prasa koncernu Hearsta, związanego z domem ban­
kowym Morgana. Los taki spotkał niedawno list 
otwarty grupy profesorów amerykańskich uniwer­
sytetów do prezydenta Johnsona, domagających się 
pokojowego załatwienia sprawy wietnamskiej. Nie 
przyjął go „New York Mirror”, ani żadne hear- 
stowskie pismo. List się ukazał, lecz, jako.„ ogło­
szenie, płatne w prasie prowincjonalnej.

Obeonie, po wystąpieniach gru^y senatorów i 
sekretarza generalnego ONZ, tzw. wielka prasa za­
częła zamieszczać bardziej krytyczne komentarze 
do działań amerykańskich w Wietnamie. Lecz ta 
krytyka wciąż dotyczy raczej niepowodzeń, niż sa­
mej agresji.

FR. H.

Sabotażyści „madę in OSA“
Rozgłośnia „Głos Patet 

Lao” poinformowała, że impe 
rialiści USA i ich marionetki 
w Laosie zamierzają wyko­
rzystać tzw. Zgromadzenie 
Narodowe do podeptania trój 
stronnych porozumień w spra 
wie Laosu z Zurychu i Do­
liny Amfor.

Rozgłośnia stwierdza, iż 
imperialiści USA organizują 
obecnie farsę zwołania po­
słusznego im „Zgromadzenia 
Narodowego” w Vientiane w 
celu zaaprobowania nowego 
marionetkowego rządu. (PAP)

Pierwsze rozpoczęły siewy 
PGR-y w powiecie śremskim. 
Już w sobotę, 27 marca za­
siano w Wieszczyczynie 100 
ha owsa. Do 1 kwietnia włącz 
nie zasiano w Wielkopolsce 
3.000 ha owsa i 1.800 ha gro­
chu. Wczoraj rozpoczęto tak­
że wysiew pszenicy jarej i jęcz 
mienia.

Jeżeli pogoda dopisze, to 
wiosenna akcja siewna na na­
szej wsi potrwa do 10 bm. Roi 
nicy bowiem mają do obsie­
wu 8.000 ha grochu, 95.000 
ha owsa, 100.000 ha jęczmie­
nia i 25.000 ha pszenicy jarej. 
Poza tym w roku bieżącym 
zwiększy się znacznie areał 
uprawy warzyw gruntowych 
niemal dwukrotnie — do 45.000 
ha. Ziemniaków zasadzimy 
w tym roku 270.000 ha, w tym 
jedną czwartą obszaru kon- 
traktowanyćh ziemniaków ja­
dalnych, jednolitoodmiano- 
wych na zimowe zaopatrze­
nie ludności miast. ,

Informacje, nadchodzące z 
województwa, wskazują, ,że 
mimo początkowych trudno­
ści, z remontami sprzętu ma­
szynowego, POM-y zdołały 
się uporać. Niewielka tylko 
liczba ciągników pozostała w 
warsztatach naprawczych, (kj)

Zjazd CDU
Zjazd CDU, w którym u- 

czestniczyło około 2 tys. dele­
gatów i gości zakończył obra­
dy.

W środę przed południena 
przewodniczący frakcji parla­
mentarnej CDU/CSU w Bun-i 
destagu, Rainer Barzel, wygło­
sił przemówienie, w którym 
omówił cele partii w dziedzi­
nie polityki wewnętrznej i za-; 
granicznej. W części dotyczą-* 
cej polityki zagranicznej ape­
lował o podjęcie walki z „so­
cjalizmem i komunizmem” i 
wypowiedział się za zjednocze­
niem Europy pozostającej w 
ramach partnerstwa atlantyo 
kiego. (PAP)

„Sejm pracujący"
zakończył III kadencję

Dokończenie ze str. 1 
sje Sejmu otwarte były w każ­
dym z czterech łat kadencji 
przez sześć do siedmiu miesięcy. 
Odbyły się 32 jedno- lub wielo­
dniowe posiedzenia plenarne Sej 
mu, które zajęły łącznie 44 dni. .. 
W toku obrad plenarnych, wy­
słuchano ponad 700 przemówień 
poselskich i ponad 40 wystąpień 
przedstawicieli rządu.

Czterokrotnie Sejm podejmował 
uchwały o Narodowym Planie Go 
spoda reżym, czterokrotnie uchwa 
lał ustawy budżetowe i cztero­
krotnie na wniosek Najwyższej 
Izby Kontroli udzielał rządowi 
absolutorium po rozpatrzeniu 
sprawozdań rządowych z wyko­
nania Narodowego Planu Gospo­
darczego i Budżetu Państwa. W 
pracach nad tymi dokumentami 
szczególną rolę odegrały komisje 
sejmowe. Ogółem w ciągu tych 
czterech lat dziewiętnaście korni 
sji stałych odbyło łącznie blisko 
900 posiedzeń, w wyniku którycn 
uchwaliły one łącznie blisko dwa 
tysiące dezyderatów.

Dane te świadczą o tym, że Sejm 
pracował aktywnie, systematycz­
nie, że był to organizm żywy i 
twórczy.

Stosownie do postanowień Kon 
stytucji Sejm Polskiej Rzeczypo 
spo’.\tej Ludowej uchwalał usta­
wy i sprawował kontrolę nad 
działalnością innych organów 
władzy i administracji państwo­
wej. Bilans prac ustawodaw­
czych Sejmu III kadencji zamyka 
się sumą 93 ustaw, które kom­
pleksowo porządkowały określo­
ne dziedziny życia.

Mówiąc o dużym wkładzie po­
słów do pracy ustawodawczej 
Sejmu, marszałek zwrócił uwagę, 
że spośród 86 projektów ustaw 
wniesionych do Sejmu z inicjaty 
wy rządu — tylko 15 Sejm uchwa 
lił w brzmieniu przedłożeń rzą­
dowych. Świadczy to o krytycz­
nym i twórczym wpływie posłów 
na pracę nad projektami ustaw 
i na ich ostateczną treść.

Kończąc swoje przemówie­
nie marszałek podziękował 
wszystkim za wszechstronną 
i rzeczową współpracę i ży-

czyi posłom dalszej owocnej 
pracy dla dobra ojczyzny.

Na tym zakończyło się o- 
statnie plenarne posiedzenie 
Sejmu w bieżącej kadencji.

PAP

Powietrzni piraci
Dokończenie ze str. 1 

towanych labourzystowskicfi 
i podważenia i tak już słabej 
większości Labour Party w 
parlamencie. Powodem tego 
jest polityka rządu brytyjskie 
go w sprawie Wietnamu.

Problem ten był tematem 
burzliwej dyskusji na zebra­
niu grupy zagranicznej labou- 
rzystowskiej frakcji parla­
mentarnej. Chociaż posiedze­
nie to było zamknięte, jednak 
— jak wynika z uzyskanych 
informacji — przeciwko poli­
tyce rządu występują nie tyl­
ko sami posłowie lewicy, choć 
oczywiście, ich sprzeciw jest 
najb&rdziej stanowczy.

Reprezentant tej lewicy, po­
seł Zilliacus, zażądał wprost 
wycofania się W. Brytanii z 
sojuszu zachodniego, jeśli A- 
merykanie nie zaprzestaną 
bombardowania Wietnamu 
Północnego.

Agencje zachodnie donoszą, 
iż około 100 samolotów ame­
rykańskich i południowowiet- 
namskich dokonało w środę 
nalotów na dżungle w Wiet­
namie Południowym.

Agencja AP informuje, że 
podczas walki, partyzanci ze­
strzelili dwa helikoptery ma­
rynarki USA. Agencja pisze 
również, iż dwóch Ameryka­
nów zginęło, a 13 zostało ran­
nych. (PAP)

W ZSRR

Z cenzusem-krótsza 
służba wojskowa

W noweli do ustawy 
szechnym obowiązku 
wym ; Prezydium Rady 
szej ZSI^R postanowiło: 
termin Czynnej służby

o pow - 
wojsko- 
Najwyż- 

ustalić 
wojsko-

wej dla, żołnierzy/ marynarzy : 
podoficerów mających wyższe 
wykształcenie na jeden rok.

Od roku 1965 odroczenie od 
czynnej służby wojskowej bedzie 
przysługiwać studentom kształcą 
cym się w dziennych, wieczoro­
wych, zaocznych wyższych uczel 
niach, a także w przyfabrycz­
nych wyższych uczelniach tech­
nicznych — do czasu ukończenia 
studiów. (PAP)

Dzisieiszy serwis informacvinv 
opracował Janusz MarcisibwskL

Załoga Zakładu Energetycz- 
nego Poznań — Miasto, zebra­
na na masówce w dniu 31 mar 
ca br., wyraziła stanowczy 
protest przeciwko agresyw­
nym poczynaniom USA w sto­
sunku do Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu.

W podjętej rezolucji, załoga 
protestuje również przeciwko 
używaniu broni chemicznej i 
biologicznej, przeciw bezbron­
nej ludności Wietnamu Połu­
dniowego, co jest wyraźnym 
pogwałceniem ogólnie przyję­
tych zasad i norm prawa mię 
dzynarodowego. (PAP)

Samolot bez pilota 
zestrzelony nad CbRL
Jak nodaje Agencja Nowych 

Chin, 31 marca br. amerykań­
ski zwiadowczy samolot bez 
pilota, lecąc na dużej wysoko­
ści wtargnął do obszaru po­
wietrznego nad południowymi 
Chinami w celach szpiegow­
skich. Został on zestrzelony 
przez Marynarkę Wojenną 
Chińskiej Armii Ludowo-Wy- 
zwoleńczej. (PAP)



C progu nowej Ladencji

Problem 6 milionów
Jesf zdania, iż koniecznością siało się niezwłoczne przerzuce­

nie na najbardziej niebezpieczne odcinki frontu wschodnieqo 
wszystkich tych sił, których utrzymywanie na innych teatrach woj­
ny, nie jest niezbędne dla działań czysto defensywnych. W pierwr 
szym rzędzie trzeba się zdecydować na całkowita ewakuację 
zqrupowania kurlandzkieqo, oraz „przeczesanie” Norweqii. Że 
jednak, nawet jeśli przystąpiono by do teqo natychmiast, na siły 
z Kurlandii i Norweqii można byłoby liczyć — ze względu na 
wyłączność transportu morzem — w terminie co najmniej trzy­
tygodniowym, nie pozostaje nic inneqo, jak natychmiast skiero­
wać tu na wschód choćby resztę stacjonujących jeszcze na fron­
tach zachodnim i włoskim jednostek pancernych.

Nakazem chwili jest także zorganizowanie maksymalnie spraw­
nego dowodzenia obrona Odry i Pomorza. Na Śląsku działa już 
trzeci dzień Schoerner. Lecz na Pomorzu brak nadal jednolitego 
kierownictwa wojskowego, panuje chaos. W związku z tym Gu- 
derian jest zdania, iż natychmiast trzeba tam skierować sztab 
nowej grupy armii z następującymi zadaniami. W pierwszej fazie 
przejęcia pod swe dowództwo wszystkich sił znajdujących się 
jeszcze między Wisła i Odrą na północ od rubieży Łódź—Gu­
bin; zespolenia ich z posiłkami przerzucanymi już w ten rejon 
i w ten sposób utrzymania za wszelka cenę frontu: na północy 

•— wzdłuż linii Noteci, na zachodzie zaś — co najmniej na przed­
niej pozycji „czworoboku odrzańskiego". W drugiej fazie — to 
jest po nadciągnięciu reszty dywizji pancernych z zachodu oraz 
wojsk obecnego zgrupowania kurlandzkiego — dokonania ude­
rzenia zaczepnego z północy, w prawa flankę wojsk 1 Frontu 
Białoruskiego próbujących przebić sie przez „czworobok odrzań­
ski" ku Odrze i Jednocześnie zaangażowanym w oblężenie Po- 
znania. O ile Hitler wyraziłby wreszcie zgodę na przerzucenie 
wojsk, realizacja teqo planu — sądzi Guderian — nie’ powinna 
natrafiać na poważniejsze przeszkody. Zwłaszcza, że OKW dys­
ponuje właśnie wolnym, doskonale zgranym sztabem aruoy armii. 
Jest to sztab grupy armii aenerałfeldmarszałka von Weichsa, daw­
niej działający na terenie Półwvspu Bałkańskiego, od jesieni jed­
nak, w wvniku wyparcia stamtąd okupantów przez wojska radziec­
kie oraz ludowo-wyzwoleńcze siłv zbroine narodów południowo- 
------ --------------------------------------- 152------------------------------------------------  
wschodniej Europy „bezrobotny". Każdej chwili, po przejęciu go 
przez OKW, mogący być skierowanym na Pomorze...

Wenck słuchał uważnie wywodów swego szefa, konfrontując je 
z obrazem aktualnej sytuacji, naniesionym na mapy rozpięte na 
potężnym stoie ustawionym pośrodku gabinetu i oświetlone ja­
skrawo trzema jupiterami.

Oczywiście tak optymistyczny plan rafowania sytuacji przed­
stawiony przez Guderiana, miał pozory w pełni realistycznego. 
Ale tylko pozory...

Po pierwsze Wenck nie wierzył, by Guderian uzyskał zgodę 
na pełną ewakuację Kurlandii. Zwłaszcza iż Hitler, wciąż prze­
świadczony o rzuceniu przez dowództwo radzieckie do działań 
zaczepnych na kierunki berliński i wrocławski ostatnich, mało 
wartościowych rezerw, licząc na ich rychłe wyczerpanie i tłuma­
cząc sobie dotychczasowe sukcesy radzieckie przede wszystkim 
niedołęstwem i zdradą niemieckich generałów, nie był skłonny 
zwolnić do działań nad Odrą łych wojsk radzieckich, które do­
tychczas były zaangażowane przeciwko kurlandzkiej Grupie Armii 
„Północ". Ale po drugie Wenck dostrzegał jedną zasadniczą 
omyłkę w planach Guderiana. Szef sztabu OKH przyjmował sine 
qua non, iż w ciągu co najmniej trzech tygodni sytuacja na fron­
cie nie ulegnie poważniejszym zmianom (w gruncie rzeczy ■— 
dalszemu pogorszeniu się sytuacji strony niemieckiej). Mało 
z tym — że w tym czasie dowództwo niemieckie będzie mogło 
swobodnie prowadzić wytężone działania, wykorzystywać roz­
ciągnięcie się północnej flanki 1 Frontu Białoruskiego, zaś prze­
ciwnik pozostanie beztrosko bezczynnym.

Wenck jednak przemilczał swe zastrzeżenia. Nie podzielając 
bowiem optymizmu Guderiana co do możliwości drugiej fazy 
działań proponowanej grupy armii, sądził mimo to, że wnioski 
szefa sztabu, wyciągnięte z oceny obecnej sytuacji są słuszne
i nie pozostaje nic innego jak starać się 
wschodni maksymalnej ilości nowych sił, 
do powołania nowej grupy armii. Nie 
Guderiana nastroju odwaqi wystąpienia 
u Fuehrera, v/obec którepo szef sztabu

o przerzucenie na front 
a także — doprowadzić 
chcąc więc pozbawiać 

ze swymi propozycjami 
najczęściej zachowywał

się pokornie; wiedział ponadto; że właśnie to co mało realne 
w tych propozycjach — a więc owe uderzenie w północna flankę 
wojsk radzieckich — może najbardziej zachęcić Hitlera do prze­
rzucenia nad Odrę i Noteć sił z zachodu potrzebnych dla utrzy­
mania choćby frontu. Zachęcił więc szefa sztabu do działania.

(cdn)

Poznański „Herbapol" w 5-latce
W owe leki na rynek krajowy i zagraniczny

Poznańskie Zakłady Zielar­
skie „Herbapol” rozpro­
szone na obszarze trzech 

województw (poznańskie, szcze 
cińskie, zielonogórskie), w oś­
miu oddziałach terenowych i 60 
placówkach kontraktacyjne - 
skupowych, posiadają stosunko 
wo nieliczną załogę — raptem 
570 osób. Produkcja Zakładu 
oparta jest na . kilkudziesięciu 
gatunkach dzikich oraz na kon 
traktowanych (2000 ha) ziołach 
uprawnych. Zbiory korzeni, li­
ści i kwiatów, stanowią suro­
wiec do wyrobu preparatów

Sesja naukowa TBZZ
3 i 4 kwietnia br. obrado­

wać będzie w Poznaniu sesja 
Rady Naukowej TRZZ, po­
święcona XX-leciu Polski Lu­
dowej na ziemiach zachod­
nich i północnych oraz pod­
sumowaniu dotychczasowego 
naszego dorobku na tych 
ziemiach.

W toku obrad referat ha 
temat „Dzieje walk narodu 
polskiego o powrót na ziemie 
zachodnie i północne” wygłosi 
prof. dr Gerard Labuda, a re­
ferat, . poświęcony osiągnię­
ciom i persoektywom rozwo­
ju ziem zachodnich i północ­
nych — prof. dr Kazimierz 
Secomski. (PAP)

farmaceutycznych. Wartość pro 
dukcji wyniosła w 1964 roku 
163 miliony zł — wyeksporto­
wano surowców zielarskich i 
gotowych leków za 21 min. zł.

W związku z wzrastającym 
zapotrzebowaniem obu ryn­
ków, zadania „Herbapolu” zo­
stały na rok bieżący zwiększo­
ne o 30 procent. Kontraktacja 
ziół, która trwać będzie do 15 
kwietnia, ma objąć 2810 hekta­
rów, a wartość produkcji 130 
min. zł. Dotychczas nie wyko­
nano jeszcze planu kontrakta­
cji kminku, kolendry, majeran 
ku, mięty pieprzowej i rumian 
ków, chociaż są to uprawy bar 
dzo korzystne dla rolników. 
Na przykład 1 hektar kminku 
przynosi 36 000 zł, a jeden hek 
tar mięty pieprzowej 150 000 zł<

Nawet perz, uciążliwy chwa- 
sto-szkodnik pól, okazał się do 
skonalym surowcem dla pro­
dukcji pewnych preparatów 
farmaceutycznych, poszukiwa­
nym zwłaszcza na rynkach za­
chodnioeuropejskich. Cóż, kie­
dy plan skupu rozłogów perzu 
nie został również wykonany. 
Rolnicy nasi chyba nie wiedzą, 
że taki zwykły chwast może 
przynosić krajowi dolary, a im 
powiększać dochody złotówko­
we i przeznaczają go na stosy 
całopalne. A szkoda...

Niemały dorobek ma również 
zespół pracowników laborato-

w 710 miastach
związku ze zbliżają­
cym się zakończeniem 
kadencji rad narodo­

wych przedstawiciel Agencji 
Publicysty czn o- informacyjnej 
API zwrócił się z kilkoma py 
taniami do Dyrektora Biura 
do spraw Prezydiów Rad Na 
rodowych przy Urzędzie Ra­
dy Ministrów, Adama Wen­
dta.

— Dobiegająca końca 
obecna kadencja rad na­
rodowych była z pevzno- 
ścią wielką próbą sił go­
spodarzy terenu. Czy zda­
niem pana dyrektora, rady 
nasze wyszły z niej obron­
ną ręką?

— Zacząłbym od tego, że po 
szczególne kadencje nie sta­
nowią zamkniętych rozdziałów 
pracy rad narodowych. M. in. 
jeśli chodzi o skład osobowy 
rad to przychodzą do nich 
ludzie, ale jednocześnie pozo­
staje też spora część starych, 
doświadczonych radnych, któ 
rych znajomość spraw pozwa­
la lepiej kontynuować pracę. 
Obecna kadencja jest specy- 
ficzną — towarzyszyło jej bo­
wiem duże rozszerzenie 
uprawnień rad, umocnienie 
powiatowych rad narodowych 
jako podstawowego ogniwa i 
gromadzkich jako tych, które 
są najbliżej ludności.

Mieliśmy w tej kadencji no 
we elementy, jak np. upraw­
nienia koordynacyjne rad. 
Wprawdzie znacznie wcześ­
niej mówiła jużo nich ustawa 
o radach narodowych z 1953 
roku, ale konkretnych form 
nabrały dopiero w tej ka­
dencji. Była to na pewno wici 
ka próba sił dla naszych rad

i w istotny sposób wpłynęła 
na kształtowanie się modelu 
gospodarki terenowej. Rady 
wyszły z tej próby wydatnie 
wzmocnione i z pewnością 
podniosły swój autorytet.

Obok blasków były jednak 
i cienie. Należy do nich nie 
zawsze oszczędne gospodaro­
wanie funduszami, a prze­
cież większe zadania i bud­
żety — to i większa odpo­
wiedzialność. Tu i ówdzie wy­
stępowały dysproporcje mię­
dzy rosnącymi zadaniami a 
nie zawsze trafną ich realiza­
cją czy korzystaniem z upraw 
nień. Jeżeli w toku tej ka­
dencji zaszła potrzeba doko­
nywania rewizji inwestycji, 
to niemałą winę ponoszą za 
to rady narodowTe, które nad­
miernie rozszerzały front ro­
bót inwestycyjnych, bezkry­
tycznie rozpoczynały szereg 
inwestycji, nie zabiegając w 
dostatecznej mierze o to, by 
szybciej budować. A wiado­
mo powszechnie, że sprawna 
i rytmiczna realizacja inwe­
stycji gwarantuie tanie bu­
downictwo i szybsze oddawa­
nie do użytku szkół, miesz­
kań, szpitali, na które czeka 
ludność.

— Proces decentralizacji
uprawnień przeci-
wieństwie do rad powiato­
wych i gromadzkich, które 
rzeczywiście poczuły się 
faktycznymi gospodarzami
terenu nie dotarł je-
szcze do małych miast. Czy 
najbliższe lata przewidu­
ją dla nich lepsze jutro?

— Niewątpliwie, jest to 
jedna ze spraw, której w to-

Ostatnio prasa zachodnio- 
niemiecka (wyraźnie na 
odgórny sygnał), zamie­

ściła hurtem zdjęcia odrestau­
rowanej wschodniej fasady za- 
chodnioberlińskiego budynku 
Reichstagu. Wprawdzie ten 
symboliczny dla imperializmu 
niemieckiego budynek wciąż 
jest nieużytkiem, ale otynko­
wanie właśnie jego wschodniej 
fasady, doskonale widocznej z 
Unter den Linden, sugerować 
ma mieszkańcom stolicy NRD 
jakoby „Reichstag odżył”. Zaś 
przemyślnie skadrowane zdję­
cia, nie pozwalające się zorien­
tować przeciętnemu czytelniko 
wi prasy hamburskiej lub ko- 
lóńskiej, iż roboty renowacyj­
ne jeszcze daleko w polu, też 
publikowane są nie bez kozery. 
Po prostu podejmuje się jesz­
cze jeden krok w celu pod­
trzymania w zachodnionie- 
mieckim Michałku (będącym

ryjnych naszego „Herbapolu”. 
Wyprodukowali oni i wypuści 
li już na rynek nowy, zbadany 
przez naukę preparat leczniczy 
pn. „Gastrochol”, działający 
skutecznie przeciwko schorze­
niom dróg żółciowych, dolegli­
wościom wątrobowym i jelito- 
wo-żołądkowym. W badaniach 
klinicznych znajdują się dwa 
dalsze leki, wyprodukowane w 
tymże samym laboratorium: 
„Chelifungin” mający działać 
przeciw grzybkowym stanom 
zapalnym organizmu ludzkie­
go i „Chelivag”, lek przeciwrzę 
sikowy. Opinię o skuteczności 
działania tych preparatów wy 
dadzą wkrótce lekarze - specja 
liści i dopiero wtedy wejdą one 
w skład medykamentów aptecz 
nych w kraju i za granicą.

Zakłady „Herbapol” znajdu­
ją się w szczególnej sytuacji 
lokalizacyjnej. Ze względu na 
plany architektoniczno - urba­
nizacyjne Poznania muszą się 
przenieść (w ramach deglome- 
racji), poza miasto. To też w 
wyniku dyskusji nad planem 
rozwoju w latach 1966—1970, 
zdecydowano wybudowanie no­
wych pomieszczeń w Swarzę­
dzu, gdzie „Herbapol” posiada 
już własną, czterohektarową 
działkę i magazyny pomocni- 
czo-produkcyjne. Roboty bu­
dowlane rozpoczną się jeszcze 
w tym roku. Poza tym Konfe­
rencja Samorządu Robotnicze­
go ustaliła plan na najbliższą 
Pięciolatkę gospodarczą, który 
przewiduje wzrost produkcji 
„Herbapolu” o 33 procent w 
stosunku do 1965 roku, (ki)

ku tej kadencji nie udało się 
rozwiązać. Problem jest bar­
dzo istotny, dotyczy bowiem 
pokaźnej liczby 710 miaste­
czek, w których zamieszkuje 
około 6 milionów obywatelu 
O ile w tej kadencji położono 
należyty akcent na powiat i 
gromadę, o tyle pewna część 
małych miast pełniła rolę 
Kopciuszka.

Wielka industrializacja nie 
zawsze sprzyjała umocnieniu 
małych miast. Nie dostrze­
gały tego problemu również 
prezydia wojewódzkich i po­
wiatowych rad narodowych. 
Na pewno praca nad umocnię 
niem miast — to zadanie trud 
wpisze, kłopotliwsze i mniej 
efektowne, niemniej jest ono 
nakazem chwili. O tym że i 
w trudnych warunkach, bez 
milionów złotych można akty­
wizować mniejsze miasta, 
świadczą przykłady takich 
mieiscowości jak Kazimierza 
Wielka, Syców, Kcynia czy 
Szczawnica.

Są to jednak wyjątki. Akty 
wizacja miast będzie więc w 
nowej kadencji jednym z waż
niejszych zadań rad jest

1968/70 Funduszu Aktywiza­
cji Miast w wysokości 1 do 1,5 
miliarda złotych- Fundusz ten 
będzie przeznaczony na twro- 
rzenie w małych miastach 
nowych zakładów pracy, któ­
re dadzą zatrudnienie miej-* 
scowej ludności, zwłaszcza ko 
bietom i będą produkować to, 
co jest dla ludzi najpotrzeb­
niejsze. Fundusz jest do dy-* 
spozycji wszystkich miast —• 
w praktyce jednak najwięk­
sze możliwości korzystania z 
niego będą miały te miasta^ 
które wykażą się inicjatywą, 
gospodarnością i przemyśla­
ną koncepcją zużycia sum 
przeznaczonych na cele akty­
wizacji.

— Nowa 5-lafka będzie 
okresem mocnego „uderze 
nia inwestycyjnego” w roi 
nictwo. W kierunku wsi 
popłynie cały potok środ­
ków finansowych, maszyn 
i nawozów sztucznych, w 
związku z czym zachodzi 
potrzeba rozbudowy zaple 
cza usługowego dla rolnie 
twa. W jaki sposób mogło 
by ono dać szanse aktywi­
zacji gospodarczej małym 
miastom?

na nią zamówienie społeczne. 
W miastach tych wciąż je­
szcze nie jest należycie reali­
zowany program rozwoju 
usług. Trzeba w nich roz­
wijać rzemiosło, organizować 
bazę rozwoju przemysłu te­
renowego, opartego na eks­
ploatacji miejscowych surow­
ców. Warunki tej aktywizacji 
sa zresztą coraz bardziej re­
alne. Na ostatnim plenum 
KC PZPR zapadła m. in, de­
cyzja o powołaniu do życia 
w nowym planie pięcioletnim

poziom rolnictwa- jest klu­
czem do rozwiązania szeregu 
trudności w naszej gospodar­
ce. Miejskie rady narodowe' 
mniejszych miast mogą i tu
wnieść swój 
korzyścią dla 
woju. Mogą 
dla rolnictwa,

wkład z dużą

być zapieczeni
choćby

dżinie usług poprzez 
zowanie tu rzemiosła, 
jącego się naprawami

w dzie 
lokali- 
zajmu- 
sprzętu

ro Ind czego. W tej dziedzinie 
wieś nadal odczuwa duże bra­
ki i tu pomoc małych miast; 
może odegrać ogromną rolę. 
Rolę, która da korzyści obo­
pólne: ułatwi bowiem rozwój 
rolnictwa i przyspieszy awans 
samych miast.

Rozmawiała1
WIESŁAWA LASKOWSKA

Tynkowana fasada Reichstagu

umowną postacią Niemca jak
Wuj Sam Amerykanina),
„świętej wiary”, że Berlin bę­
dzie wkrótce stolicą NRF. I by 
zamanifestować jakoby Berlin 
zachodni już był częścią skła­
dową NRF, Bundestag podjął 
decyzję odbycia jednego ze 
swych najbliższych posiedzeń 
plenarnych, właśnie w zastęp­
czym pomieszczeniu na obsza­
rze zachodnioberlińskiej en­
klawy, okupowanej przez gar­
nizony trzech mocarstw zacho­
dnich,

W ten sposób wszakże boń- 
scy rewizjoniści zamierzają nie 
tylko dokonać jeszcze jednego 
aktu politycznej prowokacji 
wobec nie istniejącej ponoć 
NRD; zamierzają także przy­
gotować odpowiedni klimat 
dla ustalonej na maj wizyty 
królowej angielskiej — Elżbie­
ty II w NRF oraz mającej na­
stąpić przy okazji inspekcji 
garnizonu brytyjskiej strefy 
okupacyjnej Berlina zachodnie 
go. Jak długo bowiem nie zo­
stały ujawnione fakty, świad­
czące, że przewidywany pro­
gramem lot Elżbiety do Berli­
na zachodniego ma na celu nie 
urozmaicenie monotonii wszel­
kiego rodzaju akcji rewizjoni­
stycznych, lecz wręcz przeciw­
nie, podkreślić odrębność sta­
tusu tej enklawy — tak długo 
o zachodnioberlińskim posie­
dzeniu Bundestagu nikt w 
Bonn nie mówił.

Szydło zaś wyszło z worka 
„perfidnego Albionu” w począt 
kach marca, z okazji przygoto­
wań do powitania w Berlinie 
zachodnim labourzystowskiego 
premiera Jej Królewskiej Mo-
ści Wilsona. Komendant
brytyjskiej strefy okupacyjnej 
zachodniego Berlina generał 
major Peel Yates* przewidział, 
że w uroczystym powitaniu na 
lotnisku Berlin — Gatow bę­
dzie uczestniczył burmistrz za-
chodnioberliński Willy
Brandt. Ale nie w charakterze 
zaprzyjaźnionego suwerena, 
czy współgospodarza, lecz jako 
przedstawiciel samorządu oku­
powanego terytorium. Dlatego 
też, bezpośrednio po ceremonii 
powitalnej, Brandt będzie mu- 
siał opuścić teren lotniska bo­
cznymi drzwiami budynku por 
tu lotniczego. I choć nawet —
zakładano zasiądzie obok
premiera brytyjskiego w samo

chodzie wiozącym go przez u- 
lice brytyjskiego sektora, bę­
dzie musiał wysiąść przedłszla 
banem, grodzącym wjazd do 
brytyjskiej kwatery okupacyj 
nej w Berlinie - Charlotten- 
burg (Niemcom wstęp wzbronię 
ny). Spośród 27 godzin plano­
wanego pobytu Wilsona w Ber­
linie zachodnim, Yates wydzie 
lił na kontakty z niemieckimi 
tubylcami zaledwie 240 minut. 
Resztę zarezerwował na inspek 
cję brytyjskich placówek i od­
działów okupacyjnych oraz dla 
rozmów w ściśle anglosaskim 
gronie.

Wówczas też urzędnicy 
Brandta, dotknięci tak ustalo­
nym programem, dowiedzieli 
się, iż jeszcze bardziej anty- 
NRF-owski ceremoniał, pod­
kreślający w maksymalnym 
stopniu okupacyjną zwierzch­
ność brytyjską nad częścią Ber 
lina zachodniego, zamierza Ya­
tes wprowadzić podczas gosz­
czenia swej monarchini w dniu 
27 maja. Generał storpedo­
wał m. in. wysiłki protokołu 
bońskiego, by traktując Elżbie­
tę II jako gościa prezydenta 
NRF — Liibkego także na tere­
nie Berlina zachodniego, zacią 
gnąć królową na spacer w po­
bliże obronnych zabezpieczeń 
granicy NRD w rejonie Bramy 
Brandenburskiej. Dla podkre­
ślenia, że królowa przybywa 
do Berlina zachodniego wyłącz 
nie dla inspekcji podległego jej 
zwierzchności terenu okupacyj 
nego, komendantura tak ustala 
trasy przejazdu, by koronowa­
na głowa Imperium nie mu- 
siała opusżczać granic strefy 
brytyjskiej.

Później, kiedy premier bry­
tyjski zjawił się już w Berlinie 
zachodnim, złagodził niektóre 
srogości generalskiego harmo­
nogramu swego pobytu. I to 
nie tylko ze względu na „la- 
bourzystowski sposób bycia”; 
także (wyraźnie!) dla zrekom­
pensowania wobec socjaldemo 
kraty — Brandta ubiegającego 
się o tytuł przyszłego kancle­
rza bońskiego, nieustępliwości 
w kwestiach bardziej zasadni­
czych, jakie omawiał z rządzą-

cyrni jeszcze w NRF chadeka-* 
mi.

Zanim więc Wilson wychylił 
ze swymi żołnierzami kufel pi-* 
wa „Ale” oraz odczytał im 
kościele przepisany na ową nie* 
dzielę fragment Biblii — prze­
spacerował się demonstracyj­
nie z socjaldemokratycznymi 
burmistrzem po pryncypalnej 
dla sektora brytyjskiego Kur- 
fuerstendamm (gdzie nabył za 
3 marki komplet przyborów 
do fajki oraz pokołysał zacho- 
dnioberlińskie niemowlę), wre­
szcie dał sobie pokazać mur 
graniczny. "Wystarczyło tego, 
by hamburski „Spiegel” oskar­
żany przez swych wrogów w 
NRF, iż jest także z komercjo- 
nalnych względów tubą brytyj­
skiej inspiracji, mógł sformu­
łować słowa żarliwego uzna­
nia:

„Jeszcze nigdy w dziejach 
powojennych nie znalazł drogi 
do Berlina i pod mury umiło­
wany sojusznik Bonn i przy­
jaciel „wielkiego narodu nie-
mieckiego Francuz de
Gaulle. Znalazł ją wszakże Ha 
rold Wilson — syn częstokroć 
dyskredytowanego Albionu”.

Lecz w Bonn uznano gesty 
Wilsona tylko za indywidualny 
przejaw grzeczności labourzy­
stowskiego premiera, nie dają-* 
cy gwarancji, iż podobnie zmo­
dyfikuje ceremoniał królew­
skiego pobytu nad Szprewą El­
żbieta II. Jako reprezentacyjna 
monarchini szczególnie zobo­
wiązana do ścisłego przestrze­
gania protokolarnych postano­
wień.

Zresztą — któż skłonny jest 
wierzyć, iż to Peel Yates jako 
mało znaczący w Wielkiej Bry 
tanii okupacyjny . komendant 
angielskiego sektora berlińskie 
go, na własną rękę zajmował­
by tak nieprzyjazne stanowi­
sko wobec uzurpatorskich ro­
szczeń NRF do zwierzchności 
nad Berlinem zachodnim?

Pospiesznie więc zaczęto or­
ganizować posiedzenie plenar­
ne Bundestagu w Berlinie za­
chodnim, oraz reklamować o- 
tynkowana fasadę wschodnią 
ruiny Reichstagu. Formalnie 
rzecz biorąc prowokacja ta ma 
ugodzić w NRD. Rzeczywistym 
adresatem jest wszakże brytyj­
ski sojusznik z NATO.

MACIEJ OLSZEWSKI



Książki
polskie - na śmcie 

obce - ii nas
7 a dwa miesiące (16—23 

maja) odbędą się w
Warszawie Międzyna-
rodowe Targi Książki. Bę­
dzie to także przegląd 
przekładów dzieł autorów poi 
skich na języki obce i dzieł 
obcych przetłumaczonych na 
język polski. A więc zapo­
znamy się z wkładem wol­
skiej literatury w literaturę 
światową i z udostępnieniem

Jedni wierzą w to „zma­
gazynowane zdrowie ’ 
mniej, inni bardziej — 

wszyscy jednak co pewien 
czas zmuszeni są do korzysta 
nia zeń. Stają wtedy, już bez 
zbyt dociekliwych rozważań, 
w kolejce uformowanej przed 
oszklonym kontuarem pana 
magistra farmacji, w oczeki­
waniu swojej porcji leków. 
Stają... akurat niemal tak sa 
mo, jak stawali 13 lat temu 
tj. w chwili uspołecznienia 
aptek. W tym historycznym 
(dla farmacji) dniu mieliśmy 
bowiem w naszym wojewó­
dztwie 176 aptek; obecnie ma

Magazyny zdrowia Zg 16 dni

literatury obcej 
czytelnikowi.

300 przekładów 
zyki doczekały się 
Sienkiewicza. Jego

polskiemu

na 43 ję- 
już dzieła 
„Quo Va-

dis” tłumaczone już było 140 
razy. Utwory Mickiewicza za 
granicą wydane były 93 razy 
w 27 językach („Pan Tade­
usz” — 19 tłumaczeń!). W 18 
językach rozeszły się nowele 
i powieści Prusa, przoduje 
„Faraon”. Z współczesnych 
autorów — powodzeniem cie­
szy sie Fiedler, Mrożek, za 
nimi Andrzejewski, Breza i 
Dobraczyński.

W r. T963 najwięcej nozy- 
cfi z zakresu polskiej litera­
tury pięknej wydano w Cze- 
chosłowaćji (48 pozycji), a w 
ZSRR (46), dalei — w NRD i
NRF (36), na 
we Włoszech 
C5).

Jeśli chodzi

Węgrzech (16)
(8) i Francji

o Tłumaczenie
z języków obcych — prze­
wodzą tu tytuły angielskie 
(11 230), rosyjskie (4 930), fran 
cuskie (4 300), niemieckie 
(3 100). Największe u nas po­
wodzenie maia beletrystycz­
ne książki: Tołstoja, Christ!, 
Tagore’a, Szekspira, Simeno- 
na i Czechowa; z literatury 
społeczno-politycznej: Lenin i 
Marks.

W fvm roku "nka^e s*e u 
nas 230 tytułów obcych z lite 
ratury pięknej o nakładzie 3,3 
min. egzemplarzy, o 8 tytułów 
i 900 tysięcy książek więcej 
niż w roku minionym. Na 
półkach księgarskich znaj­
dzie się 61 tłumaczeń z języ­
ka rosyiskiego, 58 — z jeżyka 
angielskiego, 24 — z francu­
skiego, 19 — z niemieckiego. 
Sam nakład tłumaczeń z lite­
ratury USA wyniesie około 1 
min. egzemplarzy, a z litera­
tury radzieckiej — 700 tysię­
cy egzemplarzy.

A więc jak z liczb tych wy 
nika, polskie związki z in­
nymi krajami w tym zakresie 
są bardzo silne, (p)

my ich 
więcej, 
weźmie 
ludności

191, a więc niewiele
zwłaszcza 
pod uwagę 
w mieście.

sie wypełniającym

jeśli się 
przyrost

W okre- 
te dwie

daty uruchomiono 31 nowych 
placówek, ale 16 musiano zli­
kwidować z powodu nieodpo­
wiedniego stanu pomieszczeń. 
Tak więc stan posiadania nie 
uległ zasadniczej zmianie.

Polepszyła się nieco sytua­
cja, z chwilą przejęcia opieki 
i nadzoru nad aptekami przez 
rady narodowe, tj. w 1957 ro 
ku. Ciągle jeszcze jednak stoi 
przed farmaceutami drugi — 
obok niedostatecznej liczby 
aptek — problem: ich nierów 
nomiemego rozmieszczenia w 
województwie. Białe plamy 
farmaceutyczne starano się 
wypełniać nowo organizowa­
nymi punktami aptecznymi, 
których uruchomiono w tym 
okresie około 150. Mimo to, 
zwłaszcza na wsiach — sieć 
aptek jest nadal niewystar-
czająca 
trudności 
szkańcy 
wskaźnik

i ludność ma tam 
(mają je nawet mie 
Poznania, gdzie 

liczby mieszkańców
na 1 aptekę uległ pewnej po­
prawie) z szybkim nabyciem 
leku. Jeszcze gorzej przedsta­
wia się sytuacja farmaceuty 
— pracownika wiejskiej apie 
ki, który — na dobrą sprawę 
— jako jej jednoosobowy per 
sonel, powinien spędzać w 
niej cały dzień, a nawet całą 
noc. Konkretniej mówiąc* 
średnia krajowa wyraża się 
wskaźnikiem: 1 apteka na 10 
tysięcy mieszkańców; tylko 
cztery nasze powiaty: Cho­
dzież, Kalisz, Leszno, Rawicz 
mieszczą się w tych grani­
cach; reszta wykazuje poważ 
ne odchylenia — in minus.

Wojewódzki Zarząd Aptek 
zdaje sobie sprawę z tych po 
trzeb i nie od dzisiaj przypo­
mina o konieczności popra­
wienia istniejącego stanu. Na 
wsiach, gdzie rozwija się 
przede wszystkim budownic­
two indywidualne, niezbędne 
jest stawianie tzw. domków 
wolnostojących, przeznaczo-

nych na apteki. Plan perspek 
tywiczny na lata 1966—70 wy 
kazuje potrzebę zbudowania 
28 takich domków. W Pozna­
niu nadal nie w pełni rozwią 
zany jest problem rozmiesz­
czenia aptek, w związku z 
czym czynione są starania o 
nowe placówki dla Jeżyc, 
Grunwaldu i Wildy.

Długie wyczekiwanie w ko 
lejkach przy dokonywaniu 
zakupów zawsze bywa przy­
czyną niezadowolenia; szcze­
gólnie — jeśli zakup ten do­
tyczy takich artykułów jak 
lekarstwa, zaś klientami są 
ludzie chorzy. Temu czy owe 
mu czekającemu trudno wte­
dy zrozumieć, dlaczego sytua 
cja dotychczas nie uległa po­
prawie. Trzeba jednak uświa 
domić sobie, że apteki, prze­
jęte pod zarząd państwowy 
w 1951 roku mieściły się na 
ogół w pomieszczeniach sta­
rych, zniszczonych i nie do­
stosowanych do v^spółczes- 
nych wymogów nowoczesne­
go magazynu, a często i wy­
twórni leków. Trzeba i o ty n 
pamiętać, jak bardzo zmieni­
ła się rola apteki, jak musiał 
się zmieniać styl pracy jej per 
sonelu, by z instytucji han­
dlowej stała się placówką u- 
społecznionej służby zdrowia.

Niemal wszystkie pomiesz­
czenia apteczne wymagały rQ 
montów. Jedna trzecia spo­
śród nich nie miała dopływu 
wody bieżącej i kanalizacji, 
co zresztą i dzisiaj jeszcze 
spotyka się stanowczo zbyt 
często na wsiach. A przecież 
remonty przeprowadzono w° 
wszystkich aptekach, wydając 
średnio 125 tysięcy zł na jed­
ną placówkę. Osobny pro­
blem stanowi zresztą prze­
bieg tych remontów, które 
nigdy nie trwają kiócej niż 
pół roku, wykonawcy niechęt 
nie się tych prac podejmują, 
a nadzór nad ich realizacją 
jest utrudniony.

Niemniej poważne kwoty 
pieniężne pochłania zakup no 
woczesnego sprzętu i przyrzą 
dów, niezbędnych dla pracy 
farmaceutów, jako że postęp 
techniki stwarza coraz więK- 
sze wymagania. Toteż przez 
13 lat wydano na ten cel po­
nad 4 miliony zł. To umoźli-

wia 
tek,

stały wzrost obrotów ap- 
uwarunkowany zresztą

społecznym zapotrzebowa­
niem na leki. Trzeba tu pa­
miętać o tym, że zgodnie z 
nowoczesnymi założeniami 
służby zdrowia wielki nacisk 
kładzie się obecnie na* profi­
laktykę, a więc z zasobów ap 
tek korzystają nie tylko lu­
dzie „złożeni niemocą”.

Pewne braki dostrzega się 
również wśród kadr farma­
ceutów i to znowu zwłaszcza 
na wsiach. Dlatego konieczne 
jest delegowanie około 50—80 
osób rocznie z Poznania w te 
ren — na zastępstwa urlopo­
we, chorobowe itd. Koszty de 
legacji? Około 120 tysięcy zł. 
Zarząd Aptek próbował zara­
dzić złu, fundując własne sty 
pendia studentom Wydziału 
Farmaceutycznego AM. Nie­
stety — pomysł spalił na pa­
newce, bo stypendyści albo 
nie podjęli pracy tam gdzie 
powinni, albo po — przymu­
sowym okresie — ociekli, me 
aklimatyzując się.

Tzw. prowincja stanowi 
więc niezmiennie od wielu 
łat piętę achillesową poznań­
skiej farmacji. Trzeba by chy 
ba wreszcie zastanowić się po 
ważniej nad tą sprawą i zna 
leźć wyjście radykalne, wy­
magające pewnych wkładów
finansowych lecz jedyne,
bo w konsekwencji efektyw­
ne i opłacalne, (wch)

dor edytora
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Trudno
(prze)chwahć

Na żądanie widzów TV przyspieszyła porę 
nadawania Dziennika, by wcześniej móc 
rozpoczynać program wieczorny. Wówczas 

fo (w styczniu) wprowadzono po dzienniku 15- 
minutowe programy lokalne, które z czasem prze­
dłużyły się do 20 minut. Widz, który rychło 
wsłaje (takich jest większość) zyskał w ten spo­
sób 10 minut, a więc tak mało, że nieraz musi 
rezygnować z oglądania do końca nawet łubia­
nych programów, kończących się prawie z regu­
ły grubo po godzinie 22. Więc może jednak 
wypadałoby jeszcze nieco przyspieszyć nada­
wanie programów wieczornych? Może nawet w 
myśl sprawdzonej zasady: lepiej mniej, ale le­
piej? Wołanie choćby części 8—10-milionowej 
widowni, która TV tak się szczyci, nie powinno 
chyba pozostać bez echa.

O tym zaś, że można i warto brać do serca 
uwagi widzów, świadczą niektóre audycje z serii 
tzw. publicystycznych. Po doświadczeniach z 
dyrektorem fabryki opon, któremu udało się 
pozbyć prowadzącego audycie o(d)powiadaniem 
nie na interesujące widzów pytania, po spotka­
niu z przedstawicielami gastronomii, którzy za 
swą nieporadność obwiniali... konsumentów — 
doczekaliśmy sie przykładów stanowczej obrony 
interesów telewidzów-klientów i konsumentów. 
Najpierw były „Próby" (miesięcznik konsumen­
ta), których aktorzy dokonali przekonywającej 
analizy niezgodności obiecanek handlu z rzeczy­
wistością. Mieliśmy dobry program „Cztery ścia­
ny — i co dalej", którego autorzy przygo­
towani — byli na nie tak trudne znowu do 
przewidzenia uniki z przedstawicielami handlu 
meblami. I. Sapociński atakujący handel za biu­
rokratyczny softem (nie) załatwiania reklamacji 
na poparcie swoich krytycznych uwag przygoto­
wał po prostu film, którego świadectwo było nie 
do odparcia.

Przy tei sposobności znaleźliśmy więc jeszcze 
Jedno potwierdzenie słuszności żądań widzów, 
którzy nie znoszą w TV gadulstwa, a cenią sobie

zacje jazzowe na tematy znanych melodii), po­
mysłu rodem z radiowej audycji „To samo a je­
dnak inaczej". I z teqo samego powodu pierwsza 
powieść (?) telewizyjna („Dzwonić cztery razy") 
mogłaby być prawie jednako dobrze przyjęta, 
jako np. radiowa. Zindywidualizowanie charak­
terów postaci, ciekawe wizualnie zapowiedzi au-
dycji — to jeszcze za mało, by uznać ją za

Te uwagi nasuwała się 
ry razy dzwonić" nadaie

tym bardziej, że „Człe- 
się reqularnie trzy dni

(po również odcinkowym) widowisku Teatru Sen­
sacji „Stawka większa niż życie". Ten cykl jest 
jak najbardziej telewizyjny dzięki umiejętnemu 
łączeniu form teatru i filmu, przy przystosowa­
niu obu do wymogów widowiska telewizyjnego. 
Czwartkowy odcinek zatytułowany „W pułapce", 
chociaż z pewnością jeszcze nie doskonały, 
mógł zadowolić nawet wybsednych miłośników 
widowisk sensacyjnych. To oraz frapujący temat 
sprawia, że seria ta należy do najchętniej oglą­
danych, co mieszkańcy wyższych oięter wysoko 
położonych dzielnic Poznania poznają po tym, 
że o tej porze nawet w ich mieszkaniach „zła­
pać" można wodę w... kranach.

Tradycyjnie dobrymi pozycjami pozosfaja < 
inne spektakle teatru TV. Prawda, brak wśród
nich 
cha, 
szać

na oqół sztuk współczesnych; marna pocie- 
że niedużo wiecej maia ich teatry. Pocie- 
sie możemy wiec zapowiadanym wprowa-

dzeniem Małeqo Teatru Telewizji Warszawskiej, 
który ma być scena oolskiei liłerafurv współ­
czesnej oraz proqramem na najbliższy okres, kie­
dy mamv m. in. zobaczyć „Dziewczęta z Mowo-
Roek' 
skiei.

Goiawiczvńsk!ej, „Medaliony" Nałkow- 
,Powrót" Przymanowskieao, „Rano prze-

szedł huragan" Macheika, „Brulion" Brafnego.

W oczekiwaniu na taki repertuar musimy za­
dowalać się tym, co sie teraz w Teatrze TV po- 
daje. Nie tak trudno nam to przychodzi jeśli sa 
to np. odkrycia na miarę komedii „Volpone ’ 
Ben Jonsona (poniedziałek)) i jeśli w dodatku 
galeria świetnie pomyślanych postaci zyskuie tak 
znakomitych interpretatorów, jak Fetting (Mosca) 
i Świderski (Volpone). Możemy sobie tylko ży­
czyć, by o tak trafnym obsadzaniu ról nie za-
Dominano w innych sztukach.

ZASTĘPCA

właśnie obraz, jako to, 
najlepiej.

Stad właśnie trudno

co z ekranu przemawia

chwalić muzyczny pro­
gram katowicki („Temat z wariacjami") improwi-

P. S. Z uznaniem powitać należy powrót au­
dycji Juliusza Kydryńskiego, który zamiast daw­
nych „Spotkań z aktorem" zaprezentował (rów­
nie inferesuiaco) recital (pierwszy z cyklu) Ale­
ksandry Śląskiej, (z)

Po raz pierwszy flagowy statek naszej marynarki handlowej „Ba­
tory" przechodzi remont tzw. klasy czteroletniej w krajowej stocz­
ni: Gdańskiej Stoczni Remontowej. Odnawiane sa wszystkie po­
mieszczenia statku i meble. W silniku głównym trzeba wymienić ■ 
wiele zużytych części. Generalny remont przejdzie siłownia jed­
nostki (łącznie z wymianą agregatów prądotwórczych). W po­
kładach i kadłubie trzeba wymienić kilkaset metrów kwadrato­
wych płyt stalowych, a w związku z tym zdemontować wszystkie 
urządzenia statku. W sumie całość remontu składa się z kilku 
tysięcy pozycji. Załoga GSR dobrze przygotowała się do tego 
zadania i z dotychczasowego postępu robót widać, że wszystkie 
prace zakończone zostaną w terminie. Zgodnie z planem, 16 kwie­
tnia „Batory" będzie gotów do wyruszenia w nową, kolejną po­
dróż. Dzięki zaś przeprowadzeniu remontu w krajowej stoczni . 
zaoszczędzonych zostanie ponad milion dolarów. (K) Na zdjęciu: 1 
„Batory" otrzymuje obecnie nowe szalupy ratunkowe. Są one 

z plastyku i aluminium, a wykonała je stocznia w Ustce.
CAF — fot. Uklejewski

Jeszcze o „wystawie młodych"
W związku z opublikowa­

ną w Waszym piśmie 
recenzją ob. K. Kali­

nowskiego z dnia 20 III 1965 
na temat Wystawy Malarstwa 
Młodych Okręgu Poznańskie­
go, pozwalam sobie przesłać 
kilka uwag, jako czytelnik 
„Głosu Wielkopolskiego”: Ob. 
Kalinowski na wstępie swojej 
wypowiedzi nadmienia, że na 
wystawie zaobserwować moż­
na „dużą różnorodność postaw 
twórczych od realizmu po­
przez wszystkie odmiany ko- 
loryzmu, aż do różnych form 
abstrakcji”, w dalszym ciągu 
swojej wypowiedzi nie omówił 
jednak konsekwentnie prac 
reprezentujących poszczególne 
kierunki, lecz zwrócił uwagę 
przede wszystkim na prace, re 
prezentujące kierunek abstrak 
cyjny. Bałwochwalcze prefero 
wanie abstrakcji bez widzenia 
innych kierunków i bez u- 
względnienia równorzędności 
innych postaw artystycznych 
nie wydaje mi się słuszne, 
tym bardziej, że abstrakcja, 
jako gatunek artystyczny — 
przeszła w stadium „akade­
mizmu” i kierunku tradycyj­
nego (podlega w końcu tym 
samym losom, co inne kierun-

ki), nie wnosi juź więc warto­
ści nowych, rewolucyjnych, 
jak to było przed kilku laty. 
Okazuje się, że abstrakcja, ja­
ko kierunek elitarny, jest zbyt 
uboga, by przekazać wszyst­
kie treści naszej epoki. Nie 
będę się powoływał tutaj na 
krytyczną sytuację abstrakcji 
i nawrót do realizmu na za­
chodzie, bo może nas zachód 
nic nie obchodzić, stać nas 
chyba w tych sprawach na 
własny pogląd, wynikający z 
odmiennych układów społecz­
nych i ideologicznych.

Należy wreszcie zrozumieć, 
że malarstwo nie istnieje tyl­
ko samo dla siebie, ale może 
zajmować się problemami, do 
których jeszcze K. Kalinow­
ski nie doszedł i może nie doj­
dzie, skoro mu są obojętne. Je 
żeli uważa, że posiadł tajem­
nicę jedynej recepty na ma­
larstwo (a to usiłuje nam za­
sugerować, w swej recenzji) i 
uważa, że istnieje tylko jed­
no pojęcie malarstwa, które 
jako „absolut”, zawieszone jest 
w próżni i promieniami swy­
mi oświetla tylko niektórych 
wybrańców spośród malarzy i 
krytyków, to warto by było 
przypomnieć, że w tej dzie-

dżinie nie ma jednej dogma­
tycznej reguły. Istnieje w ma­
larstwie szereg kierunków ar­
tystycznych, które, zajmując 
się odmiennymi problemami, 
wyrażanymi taką lub inną , 
techniką malarską, składają 
się w sumie na to, co nazy­
wamy malarstwem. Wierzę, 
że jedne kierunki mogą się 
nam bardziej podobać, inne 
mniej, jednakże tendencyjne 
preferowanie jednej tylko po­
stawy artystycznej, jest nie-' 
dopuszczalne. Myślę, że jeżeli 
możemy poszczycić się w Pol­
sce Ludowej osiągnięciami w 
polityce kulturalnej, to wła~ 
śnie otwarciem drzwi dla ście’ 
rania się rozmaitych poglą­
dów i kierunków w sztuce (o- 
prócz kierunków antypaństwo .. 
wych i pornograficznych). Ta l 
wielka swoboda nie jest przez j 
wszystkich należycie docenia- | 
na i rozumiana, a często wy- J 
korzystjnvana, dla forsowani^ 
tendencji o charakterze na- ) 
śladowczym. Problemy, jakimi | 
zajmują się dzisiaj sztuki pla- ' 
styczne, a więc także malar­
stwo, znacznie wykraczają 
poza sferę tylko problemów 
formalnych, która jest sprawą 
indywidualnej techniki dane­
go artysty.

RYSZARD SKUPIN

Uroczystości we Francji

Tracflcznif loł

kon- 
fofo-

Tragiczny wypadek wydarzył sie fotoreporterowi wielkiego 
cernu prasowego Ninichi Shimbun — Kiichi Hshimoto, który 
gratował igrzyska baseballowe w pobliżu Osaka. Fotoreporter
pilotował helikopter, robiąc jednocześnie zdjęcia. Niestety, za­
pomniał on umocować sie pasem bezpieczeństwa i w pewnym 
momencie wypadł z helikoptera, ponosząc śmierć na miejscu. 

Na zdjęciu: moment katastrofy.
Fot. — CAF

20-Iecie granicy 
na Odrze i Hysie

W najbliższą sobotę i niedzielę 
odbędą się w Paryżu uroczystości 
związane z 20-leciem ustalenia 
polskiej granicy zachodniej na 
Odrze i Nysie. Z okazji tej zwo­
łany został na 3 i 4 kwietnia 13 
krajowy zjazd Francuskiego Sto­
warzyszenia Odra—Nysa, w któ­
rym obok licznie zaproszonych 
gości weźmie również udział de­
legacja Zarządu Głównego TRZZ.

W niedzielę w godzinach połud­
niowych, w obecności licznych 
osobistości francuskich oraz am­
basadora PRL we Francji, dele­
gacja uczestników zjazdu złoży 
wieniec na Grobie Nieznanego 
Żołnierza pod Łukiem Triumfal­
nym. (PAP)

Nowy przedmiot

„Wychowanie obywatelskie"
W wyniku stopniowej realiza­

cji programów 8-latkl, wprowa-
dzony zostanie 
przedmiot p. n.
obywatelskie”, w 
mych od września

nowy ważny 
„Wychowanie 
klasach siód- 
br., a w na-

stępnym roku szkolnym — 1966— 
67 w klasach ósmych.

Szczególny nacisk w nauczaniu 
nowego przedmiotu kładzie się 
na te treści ideowo-wychowaw- 
cze, które wpływają m. in. na 
kształtowanie aktywnej postawy 
młodzieży wobec zjawisk życia 
społecznego, uczą samodzielnej 
ich interpretacji i oceny. (PAP)



[ Pracownicy poszukiwani |

POZNAŃSKA FABRYKA ŁOŻYSK TOCZNYCH — 
przyjmie do pracv: TOKARZY, FREZERÓW S7I I- 
fierzy, Ślusarzy remontowych, zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Dział Ewidencji Osobowej — 
codziennie od go<2z. 9—12 przy ul. Krańcowej 9.
__ ' K2234

„Koziołki" dla swoich graczy na kwiecień do­
datkowo ufundowały 108 nagród.

wojewódzkie zjednoczenie przfdstf 
BIORST HANDLOWYCH w POZNANIU, ul Lampe’- 
go 7, zatrudni 2 REWIDENTÓ1Y KSIĘGOWYCH 
z wykształceniem wyższym lub średnim i odoowied- 
nim stażem pracy. Zgłoszenia kierować pod w/w ad­
resem. K2068
PRZEDSIĘBIORSTWO ZAOPATRZENIA ROLNIC­
TWA W WODĘ W POZNANIU, ul. Głogowska 127 - 

*dnł INŻYNIERA, WzgL TECHNIKA - MECHA- 
.na stanowisko kierownika Grupy Robót 

Wiertniczo - Studziennych. Płaca zgodnie z układem 
zbiorowym pracy w budownictwie. Zgłoszenia na­
leży kierować do Sekcji Kadr pod w/w adresem.
_________ __ ______ K2080

sprzętu (koparki) z uprawnieniami, 
MONTERÓW SAMOCHODOWYCH oraz KIEROW­
CÓW, SPAWACZY elektrycznych i acetylenowych 
z uprawnieniami na spawanie ciśnieniowe na budo­
wę w Kaliszu — przyjmie zaraz POZNAŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻYNIERYJNYCH 
„HYDROBUDOWA 9”. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Zatrudnienia i Płac — Poznań, ul. Swiętosławska 12.

K2032
«,^/SKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT DROGO­
WYCH I WODOCIĄGOWO-KANALIZACYJNYCH 
W POZNANIU, ul. Północna 14 — przyjmie c?o pracy 
(zaraz): 1) INŻYNIERA ELEKTRYKA na stanowisko 
kierownika robót, pożądane uprawnienia; 2) INŻY­
NIERA lub TECHNIKA na stanowisko głównego 
mechanika, pożądana kilkuletnia praktyka; 3) KIE­
ROWNIKA Działu Finansowego — wykształcenie 
wyższe ekonomiczne lub średnie ekonomiczne i dłu­
goletnia praktyka. Zgłoszenia w Sekcji Kadr. Po­
znań, ul. Północna 14. K2O3<5

Praca
Opiekunka do dwojga 
dzieci potrzebna. Zgłoszę 
ula Świerczewskiego 106A 
m. 5, godz. 15—19 . 45205g 
Kierowca I kat. przyjmie 
pracę na taksówkę. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 4153p.
Potrzebna pomoc w go­
spodarstwie kobieta i 
mężczyzna lub bezdziet­
ne małżeństwo. Mrozow­
ski, Wilkowice, pow. Lesz­
no. 396lp
Pomoc domowa potrzebna 
zaraz. Dobre warunki. 
Poznań, Raszyn, Trębacka 
6.4079p 
Pomoc domowa na stałe 
lub dochodząca potrzeb­
na. Górczyn, Bohaterów 
Westerplatte 3. 4291 p
Uczciwą pomoc chętnie 
z prowincji przyjmę za­
raz. Filarecka 2 (Wilda).

_  ______ 45753g 
Pomoc do sprzątania raz 
w tygodniu potrzebna. 
Źródlana 34 (Sołacz).

44774m
Ucznia przyjmę w naukę. 
Zakład Elektroinstalacyj­
ny. Poznań, Mielżyńskie- 
go 19/21. 44938g

NauKa
Tańców szybko uczę. Po­
znań. Mickiewicza 27 m.
7 43035g
Matematyki lekcji udzieli 
po południu. Ul. Czecho­
słowacka 23 B — Dębiec 
(blok).44597g
Uczę matematyki (godzi­
na 20 zł). Strzelecka 30 
m. 10, tel. 512-31, wewn.
316. 44891 g

Matematyk i polonistka 
udzielą pomocy w nauce, 
przygotują starannie ucz 
niów kl VII do egzami­
nów wstępnych. Traugut-

Kupię wóz pszczelarski, 
ule wielkopolskie, war­
szawskie, przyczepę dwu­
kołową lekką do samo­
chodu osobowego. Adres: 
Żagań. Skrytka poczto­
wa 70, woj. Zielona Góra.

____ ______________ 3992P
Kupię sadzonki winorośli. 
Kazimierz Rybicki, No­
we Żabno, poczta Nowa 
SÓL 3964P 
Kupię prasę mimośrodo- 
wą, nacisk 25—50 ton. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 44875g.
Dywan perski — okazyj­
nie kupię. Oferty pise­
mne: „R-7933” Biuro O- 
głoszeń, Warszawa, Poz­
nańska 38. K2380

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań, 
Czerwonej Armii 10.
_____________________45U6g
Wersalki — wyjątkowo 
cena obniżona, tapczany, 
fotele, poleca tapicernia. 
Małeckiego 33. 43706g
Siatkę parkanową — na 
klatki i sita polecam. 
Czerwonej Armii 23.
___________________  42221g
Taksometr sprzedam. Wia 
domość: Gniezno, ul. Sło- 
mianka 4, tel. 18-54.

3965p

Dnia 29 marca 1965 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., moja naj­
droższa żona, nasza najukochańsza matka, te­
ściowa i babcia, śp.

Elżbieta Właźlińska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 1 bm., o go­

dzinie 10.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążony

MĄŻ Z RODZINĄ
45784g

Dnia 29 marca 1965 r. zmarła nagle, namasz­
czona Olejami św., nasza ukochana jedyna sio­
stra i szwagierka, śp.

z BARTOSZÓW

Zdzisława Kuchowicz
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 1 bm., 

o godzinie 12.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
SIOSTRA Z MĘŻEM

Poznań, Engla 30b m. 12. 45786g

W dniu 28 marca 1965 r. zmarła po długich 
cierpieniach, moja ukochana żona

Z KNASIECKICH

Maria Stachowiak
Pogrzeb odbędzie się dziś o godzinie 16 na 

cmentarzu górczyńskim.
O tym Krewnych, Przyjaciół 1 Znajomych za­

wiadamia stroskany
MĄŻ Z RODZINĄ

Poznań, Aleje Marcinkowskiego 30 m. 14.
45846g

Dnia 29 marca 1965 r. zmarł

Sylwester Heictó
W Zmarłym straciliśmy długoletniego, su­

miennego i oddanego pracownika, wzorowego 
kierowcę oraz dobrego Kolegę.

Cześć Jego pamięci!

POZNAŃSKIE ZAKŁADY ZIELARSKIE
„HERBAPOL”

Rada Zakładowa Załoga Dyrekcja
K2377

Grunwaldzka 19.

Główna wygrana samochód osobowy produkcji jugosło­
wiańskiej ^ZASTAYA" oraz liczne premie pieniężne.

K2364

Rzemieślnicza Spółdzielnia 
„BUDOWLANA"

WSŁUG, ZAOPATRZENIA I ZBYTU 
Poznań, 27 Grudnia 5, telefon 540-50

PRZYJMUJE DO WYKONANIA 
na rok 1965 
roboty remontowo - budowlane, dekarskie, 
zduńskie i drogowe.

K1505

DYREKCJA 
STACJI WASIENNO - SZKÓŁKARSKIEJ 

W KOCIALKOWEJ GÓRCE 
poczta Pobiedziska, pow. Poznań, 

ZAKUPI NATYCHMIAST 

KASĘ PANCERNĄ 
Oferty prosimy kierować do Dyrekcji Stacji.

K20U

Wapno palone i hydraty­
zowane najwyższej jako­
ści sprzedaje Wapiennik 
w Błotnicy, pow. Strzel­
ce Opolskie. 2291p
Sprzedam kompletny ba­
rak mieszkalny wymiar 
13 X 8,20 m. Czesław Mar­
ciniak, Pleszew, ul. Krzy­
żowa 5. 3970p
Sprzedam pianino krzy­
żowe płyta metalowa. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
45223g._____________________  
Sprzedam nowe meble 
kuchenne. Poznań-Wilda, 
Powstańcza 5 m. 8. 44914g
Grubościówkę — wyrów- 
niarkę oryginalną 600 mm 
firmy Hórchner spiesznie 
sprzedam. Nowak, Gro­
dzisk za stadionem.
_______________ 44662g

Wózek głęboki nowoczes­
ny sprzedam. Wybickiego 
3 m. 18 . 44766g
Sprzedam wózek głęboki 
oraz motor „Cespel” do 
remontu. Kosińskiego 15 
m. 2. _ 44785g
Sprzedam radiotę (Szma­
ragd Stassfurt) telewizor 
„Orion”, 2 fotele i stół 
okrągły, piec gazowo-wę- 
glowy, meble kuchenne 
używane. Tel. 467-68 od 
grdz. 19.44805g
Wózek głęboki sprzedam. 
Poznań, ul. Grochowska 
42 m. 20. 44816g
Sprzedam wózek głęboki 
W dobrym stanie wraz ze 
spacerówką. Bordel, Grun 
waldzka 31B m. 2.
___________________  44845g 
Wykonuję torebki z folii 
polietylenowej do pako­
wania art. spożywczych 
lub tekstylnych, cena 4 
do 10 gr sztuka. Rachu­
nek wystawi Spółdzielnia 
„Plastyk”, Szczecin, Al. 
Piastów 57 m. 15. 396Sp

„Trabant” 600 sprzedam. 
Tel. 584-664, od godz. 16 
do 22.45424g 
Sprzedam samochód „Sko- 
dę-Combi” 1200 oraz pra­
sę do słomy wąską jedno- 
sznurkową. Zawada, Jan­
ków, Prz.ygodzki. pow. O- 
strów Wlkp.3984p 
Sprzedam „Jawę” 250 
ccm, mały przebieg. Zyg­
munt Starzyński, Gniez­
no, Grzybowa 23 m. 11.
_____________________  3966p 
Samochód „Skodę Spar- 
tak” sprzedam. Stan bar­
dzo dobry. Zgłoszenia: 
Śmigiel, tel. 129.39710 
Sprzedam „Wartburg-Com 
bi” stan dobry. Lwówek, 
3 Stycznia 2, telefon 95.
__________________ 3985P 
Sprzedam „Warszawę” po 
kapitalnym remoncie. Go­
rzów. Teatralna 20 m 4. 
_________________  3963p 
Samochód „KDF - Volks- 
wagen”, kryty, zapasowe 
zespoły silnika, skrzyni 
biegów, sorzeda. Psarski, 
Śmigiel, Św. Wita 21. te­
lefon 178 .____________3974p

Pana przyjmę na pokój. 
UL Zagrodnicza 3 m. 2 
(Winogrady).
Przyjmę na samodzielny 
pokój pana. Ul. Gołu- 
chowska 8, koniec ul. 
Włoszakowickiej. 44549m
Poszukuję mieszkania wy 
łączonego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 43404m
Kulturalna pani z synem 
poszukuje pokoju puste- 
so. Płatne z góry. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 45131g.

KOLEŻANCE

Marii Warszczyńsklej
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

MATKI 
składają 

WSPÓŁPRACOWNICY 
z Banku Inwestycyjnego w Poznaniu 

45749m

- t -
Dnia 29 marca 1965 r. zmarł po długich i cięż­

kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
nasz kochany brat i wujek, przeżywszy lat 77, 
śp.

Franciszek Wiese
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 1 bm., 
o godzinie 12,45 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA .

Poznań, Winogrady 145 m. 1. 45740g

-----------t“---------
Dnia 29 marca 1965 r. zmarła nagle, opatrzona 

Sakramentami św., nasza ukochana matka, ba­
bunia i siostra, śp.

z TOMALÓW

Janina Stróżykowa
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 1 bm., o go­

dzinie 13.15 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążeni

CÓRKI, SYN I RODZINA
43745g

t
Dnia 29 marca 1965 r., opatrzony Sakramen­

tami św., przeżywszy lat 49, odszedł od nas mój 
najdroższy, jedyny syn, najlepszy ojciec, uko­
chany brat i wujek, śp.

Adolf Moszczak
Pogrzeb drogiego Zmarłego ‘odbędzie się 

w czwartek, 1 bm., o godzinie 13.40 z kaplicy 
cmentarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni
MATKA, SYNOWIE, SIOSTRY I RODZINA 

• _____ ___________ 45806g

Zakłady Wytwórcze Ogniw i Baterii 
»CENTRA« 
W POZNANIU, ul. Michała 43 

upłynnią:
< SZAFY DWUDRZWIOWE 

typu koszarowego — sztuk 100
^BIURKA — sztuk 14

Bliższych informacji udzieli Dział Administracji 
— telefon 710-91, wewn. 94. K2154

„SPOŁEM” BIURO HANDLOWE
w Poznaniu, uL Powstańców Wlkp. nr 2 a

SPRZEDA

SKRZYNIE PO HERBACIE
ze sklejek o rozmiarze 50 X 50 cm, 

wysokość 60 cm, narożniki zabezpieczone blachą.
Cena do uzgodnienia. Telefon 542-84.

44459g g

Kulturalna, pracująca pa­
ni poszukuje niekrępują- 
cego pokoju od 1 kwiet­
nia. Najchętniej Wilda. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
43771g.____________________  
Bydgoszcz! 2‘Ą pokoju z 
kuchnią, łazienką, w cen­
trum, zamienię na mniej­
sze w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun- 
waldzka 19 dla 3972p.
Radom! Zamienię 2 po- 
kcje z kuchnią (bloki) na 
podobne w Poznaniu — 
ewentualnie Leszno, Ja­
rocin.’ Września. Gniez­
no. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
44990g.____________________
Małżeństwo poszukuje na 
dwa lata mieszkania. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
3978pm.___________________  
Zamienię mieszkanie 50 
m2, samodzielne z wygo­
dami, telefonem, Wilda, 
na podobne w nowym 
budownictwie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 45560m.
Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje pokoju na okres 
jednego roku. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19 dla 44701m
Pokój z balkonem, wy 
godami, na Wildzie, za­
mienię na pokój śród­
mieście. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 44705m
Zamienię pokój z kuchnią 
w nowym budownictwie, 
centrum na duży pokój z 
kuchnią lub na 1 i pół 
pokoju. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 44711m________________ 
Zamienię ładne 2 pokoje 
z kuchnią, samodzielne, 
na pokój z kuchnią. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
44714m

Poszukuję dla zdecydo­
wanych reflektantów z go 
tówką, kilka will i domów 
z ogrodami nawet w sta­
nie surowym do kupna. 
Zgłoszenia spiesznie 
przyjmuje Adamski, Po­
znań, Małeckiego 21.

43177g

Gospodarstwo prywatne 
14 ha pszennej ziemi, za­
budowaniami, zelektryfi­
kowane, inwentarzami, 
przy Poznaniu, blisko sta­
cji, 250.000 zł; gospodar­
stwo 5 ha ogrodowej zie­
mi, zabudowaniami przy 
mieście pow. Oborniki, 
110.000 zł; dom nowy trzy 
pokojowy, kuchnia.. 2 ha 
ogrodu, blisko Poznania, 
przy stacji. 160.000 zł, 
spiesznie sprzeda: Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 
16.45293g 
Dom jednorodzinny z o- 
parkanionym ogrodem, na­
dający się na hodowlę (9 
km od Gniezna) sprze­
dam, Ziółkowski, Kwi­
dzyn. Dzierżyńskiego 50, 
tel. 700. 39750 
Sprzedani gospodarstwo 
10 ha. budynki murowa­
ne, zelektryfikowane, 
stan dobry, cena 18o tys. 
zł. Zygmunt Tymoszuk, 
Grzępy, poczta Huta, po­
wiat Czarnków. 3983p
Kupię dom pięcioizbowy 
w mieście niedaleko rze­
ki, jeziora, lasu, okolica 
nadająca się na hodowlę 
pszczół. Adres: Żagań, 
Skrytka pocztowa 70, 
woj. zielonogórskie. 3969p
Z powodu starości pilnie 
sprzedam w Kaliszu 
Wlkp., ogród 40 drzew, 
z budynkiem wymagają­
cym . remontu. Wiado­
mość:' Kalisz, Francisz­
kańska 7, Biuro Podań.

__________________ K2401
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 11 ha w Krotoszy­
nie. Wiadomość: Jadwiga 
Strzelczyk, Krotoszyn, 
Chwaliszewska 2. 3962p
Sprzedam korzystnie w 
Swarzędzu willę piętrową 
z ogrodem ca 2.000 m! bli 
sito dworca kolejowego. 
Po kupnie mieszkanie 
wolne. Oferty Biuro Ogło 
szeń Grunwaldzka 19 dla 
44731 g________ __ __________
Kupię domek JednorotJzin 
ny z ogródkiem, w Po­
znaniu. Warunki do omó 
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 44744g___ _____________
Puszczykowo! Kupię do­
mek letni (pośrednicy wy 
kluczeni). Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 44751g

Dnia 29 marca 1965 r. zakończył swój praco­
wity i pełen poświęcenia żywot; opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najukochańszy i nigdy 
niezapomniany, mąż, ojciec, dziadziuś, szwagier 
i wujek, śp.

Grzegorz Switajło
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 1 bm., 

o godzinie 11.45 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

O tym zawiadamia 
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, Maroc, Przemyśl Wlkp. 45793g

Dnia 31 marca 1965 r. zmarł nagle, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, brat, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 70, śp.

Zygmunt Kuntze
odznaczony Wlkp. Krzyżem Powstańczym

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 bm., 
o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór­
czynie.

W ciężkim smutku pozostała
RODZINA

45892m

Dnia 30 marca 1965 r. zmarł po krótkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz 
ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 79, śp.

Jan Niklaus
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 bm., o go­

dzinie 9 a domu żałoby w Starzynach na cmen­
tarz parafialny w Kiekrzu.

O tym zawiadamia
RODZINA

-

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowlcz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek. Zbismiew iwika Więcławredaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumował. Lesław Tokarski (redaktoTnaczeln*) ’Telefony 6iU2ił^ezy wsz^Uie 
działy: eekretartat redakcji 857-79. w godz 8.36—17 30; redaktor naczelny 657-76. red. naczelnego 657-18 sekretarz 4d2ke«m4? 
dział łączności z czytelnikami Informacje dla czytelników 857-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 43(ł-73 i 453-31 Wydawca Poznańskie 
Wydawnictwc Prasowe RSW Prasa Biuro Ogłoszeń Poznań, al. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21. treść i terminowy druk 
ogłoszeń redakcja-nie odpowiada. O warunkach prenumeraty Informacji udzielają olacówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłado G-raHezne

Rn. Marcina Kasprzaka, Poznań, id. Zwierzyniecka 3. m-4 y
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PRZEMYSŁU WYROBÓW METALOWYCH

»METALZBYT«
Poznań - Wola, ul. Lutycka 

— łączy .magazyny, wszystkie cJziały 
oraz dyrekcję.

K2274

Przetargi
ZAKŁADY GAZOWNICTWA OKRĘGU POZNAŃ­
SKIEGO, Grobla 15, ogłaszają PRZETARG NIEO­
GRANICZONY NA WYKONANIE REMONTU KAPI­
TALNEGO BUDYNKU MIESZKALNEGO, przy ulicy 
Grobla 11, w terminie 1. V. — 30. XI. 1965 r. Zakres 
remontu obejmuje: 1. Część budowlaną. 2. Instalacji 
wod.-kan., c. o., elektr. Dokumentacja oraz ślepe 
kosztorysy do wglądu w Dziale Głównego Mechani­
ka. Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne do Działu Gł. Mechanika, 
ul. Grobla 10. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 14 
dni po ukazaniu się ogłoszenia w prasie. Zastrzega 
się prawo wyboru oferenta lub nieskorzystanie 
z żadnej oferty. K1846

Parcelę oraz segment do- l 
mu kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 44779m.
Sprzedam dom jednoro- 
c?zinny, zelektryfikowany 
wraz z budynkiem gospo­
darczym i ogrodem 0.30 
ha. Przystanek autobu­
sowy na miejscu, do ko­
lei 1.500 m. Warunki do 
omówienia na miejscu. 
Jan Banach. Wrotków 34, 
poczta Koźmin, pow. Kro­
toszyn. 3976p
Sprzedam dom jednopię­
trowy mieszkanie wolne 
(z powodu starości). Ja­
rocin, Dąbrowskiego 1.

________39790 
Kupię spiesznie parcelę 
także bliźniaczą blisko 
tramwaju. Oferty z poda­
niem ceny oraz ulicy, 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 4309p.
Sprzedam pół domu z o- 
grodem w Środzie, 20 Paź 
dziernika 21 m. 4. 
____________________ 44803g 
Działkę z rozpoczętą bu­
dową domku jednorodzin 
nego w Biskupicach 
Wlkp. (przy dworcu) 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 44758g
Kupię zaprowadzony o- 
gród owocowy względnie 
parcelę ogrodniczą o po­
wierzchni do 1.500 m’ oko 
lica: Podolany, Krzyżow- 
r.iki. Ławica lub kieru­
nek Suchego Lasu. Ofer­
ty z podaniem ceny: Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 44760g
Sprzedam parcelę 4.500 
ni2, domek gospodarczy, 
uzbrojona oraz 1 ha zie­
mi. Tel. 467-68 od godz. 
19-44804g
Sprzedam działkę budow­
laną 1.260 m2 z drzewami 
owocowymi. Leszno, Drży 
mały 31. 44814g
Puszczykowo! Ogród owo 
ccwo-warzywny 5.000 m!, 
dcmck letni (instal. świe­
tlna), woda — sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldfzka 19 dla 
44835g

23 marca zaginęła w oko­
licy Sołacza mała czarno­
biała suczka mieszaniec. 
Proszę odprowadzić za 
dobrym wynagrodzeniem. 
Nad Wierzbdkiem 14 m. 
11. 45553g
Zegarki męskie „Alpina”, 
„Sport” zgubiono. Prosi­
my znalazcę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
45638g.

ZEGAHK!
MIESI!;

» PRZYJMUJĄ 
W KOMIS
SKLEPY P. H. D.

 KU35

Zaginął 23 bm. wieczo­
rem przy ul. Małe Gar- 
bary mały, czarny pincze 
rek. Zwrot za wynagro­
dzeniem. Wiadomość pod 
nr tel. 56-420. 45438g
Zgubiłam zegarek „Po- 
bieda” podłużny, uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 45781m.

Parowe czyszczenie pie­
rza z dezynfekcją, wyko 
nujemy w jednym dniu. 
Kraszewskiego 28. 43760g
Produkuję i mam do 
sprzedaży okna inspekto- 
we ogrodnicze. Warsztat 
stolarski, Kaszczor, pow. 
Wolsztyn. 3977p
Oddam w dzierżawę kil­
ka pokoi na cele kolo- 
nijno - wczasowe (blisko 
wody, lasu, dworca i au­
tostrady) okolica klima­
tyczna. Informacji udzie­
la. Oborniki tel. 21.

44585g
Zegary wszelkiego typu 
craz wieżowe, kurantowe 
itp. naprawia. Renowacja 
i konserwacja, Henryk 
Ziętek, Krosno nr 120, 
p-ta Mosina, pow. Po­
znań. 44855g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

45008?

Matrymonialne

Panna 30-letnia pogodne-a 
go usposobienia, posiada­
jąca dom. ogród zapozna 
rzemieślnika (z prowincji 
mile widziani). Cel matry 
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 44757g._ _ __ __ ___  
Miła, przystojna panna na 
stanowisku, z mieszka­
niem w nowym budow­
nictwie, zapozna kawa­
lera w celu matrymo­
nialnym, do lat 50. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grua 
waldzka 19 dla 44836g.

i ^WyRABIoZTlKWIlllI
: RADIO — PROGRAM I: 7.25 Piosenka dnia; 7.39
• Muzyka poranna; 7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.05 Muz. 
* i aktualn.; 8.49 Pog. filozoficzna; 9 Dla kl. HI i IV 
■ „Przyjaciel z dachu”; 9.20 Koncert rozrywk.; 10 „Dr 
• Żabiński przed mikrofonem”; 10.10 W kręgu mu- 
“ zyki romantycznej; 11.?o Koncert rozrywk.; 12.45 
■ Rolniczy kwadrans; 13 Dla kl. IV „Decybel decy- 
2 belek”; 14 „Spotkanie w czasie” — „Nansen” — 
2 fragm. książki; 14.35 Muz. klasyczna; 15.10 Melodie 
’ z westernów; 15.30 Z życia ZSRR; 16 „Amatorskie 
S zespoły przed mikrofonem”; 16.35 „Gdzieś w gro- 
■ madzie”; 17.15 „W kraju”; 17.40 „Ciotka” — ostatni 
ą ode. pow. E. Brylla; 18.05 Koncert dnia; 19 Kurs 
; jęz. ang.; 19.15 Public, międzynar.; 19.25 „Ze wsi 
; i o wsi”; 19.40 Aud. Prima Aprillisowa; 20.35 „Gdy 
• Minea tańczyła przed bykiem” — słuch.; 22 „Duchy 
• poetów podsłuchane”; 22.48 Muzyka taneczna.
J WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05,' 15, 18, 20, 23.
• PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Kurs jęx. 
; franc.; 8.35 „Świat w zwierciadle nauki”; 9.05 Kon. 
; cert dnia; 9.5o Public, międzynar.; 10 Węgierskie 
• melodie ludowe; 10.30 „Germinal” — fragm. pow.; 
; 11.40 Aud. Red. Ekonom.; 12.25 Śpiewy staropolskie; 
; 12.45 Mel. operetkowe; 13 Konc. solistów radziec- 
; kich; 13.25 Antykwariat z Kurantem; 14.45 „Blę- 
! kitna sztafeta”; 15 Na Organach Hammonda gra 
S B. Hardy; 15.10 Z dziejów muzyki chóralnej; 15.30 
! Dla dzieci „Uczmy się recytować”; 16.25 „Wieża 
i Babel”; 18 Audycja aktualna; 18.10 Z twórczości 
i poznańskich kompozytorów; 18.30 Aud. rozrywkowa 
S „Na prima-aprillis”; 18.45 Wielkopolskie aktualn. 
■ turystyczne; 18.50 „Polska nad Odrą i Bałtykiem”; 
. 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 Aud. Red. Ekonom.; 
• 19.45 Claudio Monteverdi — „Koronacja Poppei” 
; opera w 3 aktach; 23.03 Muzyka rozrywkowa.
■ WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30,’ 8.30, 12.05, 16, 19, 
; 21, 23.50.

TELEWIZJA: 11.55 Język polski dla kl. XI; 16.20 
; Program dnia; .16.25 Kurs rolniczy; 17 Wiadomości; 
S 17.05 Film seryjny „Poły na wakacjach”; 17.20 Wi- 
■ dow. dla młodych widzów: „Przyjaciółki”; 17.40 
S Film seryjny „Bonanza” — „Zakładnik”; 18.35 
■ „Spotkania z przyrodą”; 19 Tygodnik wiejski; 19.30 
• Dziennik i dobranoc; 20 Program rozrywkowy; 20.10 
■ Teatr „Kobra”; „Podróż Anny B” — komedia kry- 
» minalna; 21.20 „Sąsiedzka wizyta”; 21.50 Dziennik 
; plus relaks; 22.20 Progr. rozrywkowy „Radzimy 
■ obejrzeć”.
• Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Co z ciśnieniem Osiągnie sesge

gazu?
Od kilku już dni czytelnicy 

nasi listownie i telelonicznie 
zapytują nas dlaczego ciśnie­
nie w sieci gazowej jest ta­
kie słabe? Pytanie to skiero­
waliśmy pod adresem poznań 
skiej gazowni. Odpowiedzia­
no nam, że „obecnie ciśnienie 
jest normalne i jeżeli w któ­
rymś z mieszkań spada ono 
poniżej przeciętnej, jest to 
spowodowane złą instalacją, 
zanieczyszczeniem przewo­
dów lub czymś w tym ro­
dzaju”.

Nie możemy się jednak zgo­
dzić z tą uproszczoną argu­
mentacją. Zbyt dużo otrzy­
mujemy sygnałów o słabym 
ciśnieniu gazu, i to z różnych ‘ 
rejonów miasta. Piszą i tele­
fonują do nas mieszkańcy 
Jeżyc, Grunwaldu. Winogra­
dów i Raszyna. Trudno przy­
puszczać. by w ciągu ostat­
nich kilku dni nagle zanie­
czyściły się przewody w tak 
wielkiej liczbie mieszkań.

Minął już okres mrozów i 
związanych z tym trudności. 
Zatem ciśnienie gazu powin­
no być wszędzie raczej nor­
malne. Niestety, tak nie jest.

Gazownia powinna uczynić 
wszystko, by ęnieszkaniec 
miasta korzystający z urzą­
dzeń gazowych mógł o każ­
dej porze dnia bez trudu i 
kłopotów ugotować posiłek. 
Tak bowiem się składa, że 
w związku z obecnymi prze­
szkodami wiele rodzin zmie­
niło całkowicie godziny po­
siłków. Podobnie ma się spra 
w a z piecykami kąpielowymi, 
które w pewnych porach dnia 
stają się sprzętem bezuży­
tecznym, właśnie z braku 
ciśnienia gazu, (st)

Seminarium 
amerykanistyczne 
Oddział poznański Polskie­

go Towarzystwa Ludoznaw­
czego i Katedra Etnografii 
UAM w dniach od 2 do 4 kwie 
tnia organizują w Poznaniu' 
II Etnograficzne Seminarium 
Amerykanistyczne. Najwybit­
niejsi znawcy zagadnienia w 
referatach naukowych przed­
stawią pochodzenie ludności i 
rozwój miast Ameryki przed- 
kolumbijskiej, kulturę Indian 
i niektóre problemy etnografii 
amerykańskiej.

W pierwszym dniu obrad w 
oddziale Muzeum Narodowego 
przy ul. Mostowej 7—8 nastąpi 
otwarcie wystawy sztuki sta- 
romeksykańskiej. (p)

Jutro sesja 
DRH Wilda

W piątek, 2 bm., o godz. 1®, w 
auli szkoły nr 39 przy ul. Jerze­
go, odbędzie się sesja BRN Wil­
da. Tematem jej będzie sprawo­
zdanie z wykonania budżetu 
DRN za rok 1964. (na)

Pomyślna realizacja budżetów

Zmiany na s^anowisLacBi w Prezydium Siarę

T)o raz ostatni w tej kadencji zebrali się wczoraj na se- 
sjach radni Grunwaldu i Starego Miasta. Omawiali 

oni wykonanie budżetu obu dzielnic za rok 1964.

Na grunwaldzkiej sesji, w 
której m. in. uczestniczył se­
kretarz Prezydium RN Po­
znania, Cz. Adamski, sprawo­
zdanie z wykonania budżetu 
złożył przewodniczący Prezy­
dium DRN, B. Matczak. Ogól 
ne wykonanie budżetu po 
stronie dochodów wyniosło 
137.8 min. zł co stanowi 103,9 
procent w stosunku do planu,

^^^1
W 1968 R. — POCZEKALNIA 

MPK NA RATAJACH
Na nasz artykuł z 18 hm. pł. 

„Budowa tuż tuż, a o przenosi­
nach ani słychu” otrzymaliśmy 
wyjaśnienie z dyrekcji MPK. 
Dotyczy ono budowy poczekalni 
przy rondzie na Ratajach. Spra­
wę tę poruszyli niedawno wybor­
cy (zresztą nie pierwszy raz) na 
zebraniu Obwodowego Komitetu 
FJN .nr 2 na Ratajach, co zna­
lazło swój wyraz we wspomnia­
nym artykule.

MPK informuje, że w latach 
1966—70 przewiduje się ustawie­
nie trzech poczekalni na: Wino­
gradach, Starołęce i Ratajach. 
Obecnie MPK przygotowuje do­
kumentację. Na jej podstawie 
poczekalnie o nowoczesnej kon­
strukcji staną prawdopodobnie 
w 1968 r. Posiadać one będą tak­
że kioski Ruchu, pomieszczenia 
dla służby ruchu MPK, kabiny 
telefoniczne, szalety oraz ławki. 
Znajdują się w nich też plany Po­
znania oraz rozkłady jazdy.

Mieszkańcy Rataj, a także 
wszyscy korzystający z komuni­
kacji miejskiej w tym punkcie 
naszego miasta muszą się więc 
jeszcze uzbroić w cierpliwość. 
Dyrekcji MPK dziękujemy zaś 
za tak szybkie reagowanie na 
nasze artykuły, (a)

The, Beatles 
na ekranie „Wildy"

Dzisiaj, w kinie „Wilda”, 
odbędzie się projekcja przed­
premierowego filmu muzycz­
nego produkcji angielskiej z 
zespołem The Beatles — 
„Ciężka noc po dniu”.

Film, który wyświetlany 
będzie jednocześnie na ekra­
nach wszystkich kin woje­
wódzkich w kraju pochodzi 
z puli specjalnej CWF. Po­
czątek seans-u o godz. 20. 
Z uwagi na duże zaintereso­
wanie filmem ze strony „na­
stolatków” istnieje możliwość 
dodania kilku seansów noc­
nych — oczywiście jeśli ro­
dzice młodych miłośników 
angielskiego zespołu wydadzą 
specjalne zezwolenia, (wa)

a po stronie wydatków — 
129,5 min. zł (97,6 procent). 
Jak z tego wynika w dzielni­
cy tej dobrze dysponowano 
pieniędzmi na co wskazuje 
wygospodarowanie nadwyżki 
budżetowej w kwocie około 
6,5 min. zł.

Nadwyżka ta powstała z dodat 
kowego dochodu. Przeznaczono z 
niej w tym roku 1,4 min zł na 
oświatę, 700.800 na zdrowie, oko­
ło 440.000 zł na gospodarkę komu 
nalną i mieszkaniową oraz 
180.000 zł na kulturę.

Podczas sesji, w imieniu 
egzekutywy KD PZPR oraz 
Komisji Porozumiewawczej 
Stronnictw Politycznych, I 
sekretarz KD PZPR, T. Galin 
ski, serdecznie podziękował 
radnym i członkom poszcze­
gólnych Komisji za bezinte­
resowną w mijającej kaden­
cji działalność dla dobra 
dzielnicy. Podziękowanie zło­
żyli radnym także B. Mat­
czak oraz zastępca przewod­
niczącego Dzielnicowego Ko­
mitetu FJN — M. Spychalski.

T> ównież dobrze przebiega- 
ła w r. 1964 realizacja 

budżetu na Starym Mieście. 
Sprawozdanie z wykonania 
budżetu przedstawił przewod­
niczący Prezydium DRN, M. 
Tarzyński. Na sesji tej obecny 
był m. in. wiceprzewodniczą­
cy Prezydium RN Poznania, 
H. Kędziora.

Po stronie dochodów wy­
konanie budżetu w tej dziel­
nicy wyniosło około 150 min. 
zł (98,3 procent), a po stronię 
wydatków prawie 148 młn. zł 
(87 procent).

Podczas wczorajszej sesji 
dokonano zmian na stanowi­
skach członków tegoż Prezy­
dium. Na wiceprzewodniczą­
cego wybrano Władysława Jar 
mińskiego, w miejsce ustępu­
jącego Mieczysława Lanca. 
Sekretarzem Prezydium zo­
stał Tadeusz Thomas. Do tej 
pory stanowisko to zajmował 
Mieczysław Tchorzewski.

Spośród wybranych — W. 
Jarmiński był kierownikiem 
Wydziału Finansowego Pre­
zydium DRN Stare Miasto, 
a T. Thomas — kierownikiem 
Wydziału Spraw Wewnętrz­
nych Prezydium DRN Grun­
wald.

W imieniu dzielnicowej rn- 
stancii partyjnej. I sekretarz 
KD PZPR, J. Mroczek, ser-

decznie podziękował ustępu­
jącym członkom Prezydium 
za dotychczasową działalność, 
a nowo wybranym życzył owoc 
nej pracy. Podobne podzięko­
wania i życzenia złożył M. 
Tarzyński. (a)

Brawo Esirada!

Recital Łazuki
Dwugodzinny recital piosenkar 

ski Bogdana Łazuki w Warsza­
wie wywołał niedawno ogromną 
sensację. Nie było chyba w sto­
licy krytyka muzycznego, który 
by nie zabrał na ten temat gło­
su. No, ale w ostatecznym ra­
chunku wszystko zakończyło się 
(dla Łazuki) dobrze.

Ogromną niespodziankę dla po­
znańskich miłośników talentu pio 
senkarskiego i aktorskiego Bogda 
na Łazuki przygotowała poznań­
ska „Estrada”, która jako pier­
wsza w Polsce — po Warszawie 
— postanowiła powtórzyć ten re 
welacyjny recital. Nie było to 
łatwe, gdyż Łazuka miał wszy­
stkie niemal terminy zajęte. O- 
statecznie jednak udało się i Ła 
zukę usłyszymy w Poznaniu w 
dniu dzisiejszym na dwóch kon­
certach w auli UAM, o godz. 17 
i 20. Artyście towarzyszyć będzie 
trio Jerzego Grzewińskiego, Po­
znańska Piętnastka Radiowa o- 
raz.„ „Filipinki” (m. in. w słyn­
nym już „Czaju”). (jm)

■areszcie!
Dziś we wczesnych godzi­

nach rannych ekipy poznań­
skiego „Mostostalu” przystą­
piły do dawno zapowiada­
nych prac, mających na celu 
poszerzenie Mostu Uniwer­
syteckiego. To „wąskie gar­
dło” w samym centrum pra­
wie pół milionowego Poznania 
dotkliwie dawało się we zna 
ki użytkownikom pojazdów.

Szerokość mostu przystoso­
wana zastanie do normaty­
wów w wielkich metropoliach 
europejskich, a poszerzonymi 
ulicami popłynie teraz swo­
bodniej wartki strumień po­
jazdów. (now).

P.osenka literacka w „Nurcie"
Cłudencki Teatr „Nurt", laure­

at nagrody Poznania i wo­
jewództwa, w ciągu czterech lat 
swej działalności zmienił swa 
formę od kabaretu do współczes- 
neao teatrzyku piosenki.

Ten miniaturowy teatr poszczy­
cić sie może nie byle iakim do­
świadczeniem w dziedzinie kom- 
pozycii, wokalistyki i aktorstwa. 
Obok programów estradowych 
miał w swoim repertuarze rów­
nież całościowe spektakle: „Mój 
ora pra i ia” oraz „Sprintem 
przez wcz-asy i sport".

Teatrzyk piosenki to forma u- 
żywana obecnie niezbyt często. 
Doszukać sie w niej można 
wszystkich pokrewnych gatun­
ków teatru, od kabaretu począw­
szy, kończąc na... pantomimie, 
ale wobec którei stosować moż­
na równie surowe kryteria oce-

Szkoda, że kiepskie teksty cho­
ciaż iest ich i tak niezbyt wiele 
iak na teatrzyk, który z profe­
sjonalizmem nie ma przecie nic 
wspólnego, obniżają rangę spek­
taklu. Wydaie sie, że można ie 
z powodzeniem wymienić, zwłasz 
cza, że zespół posiada ciekawy 
i różnorodny repertuar wykorzy­
stany iedynie częściowo w pro- 
aramie. Wśród wykonawców — 
aktorsko najlepsza K. Szyman, 
mimo iż dysponuje jeszcze nie­
zbyt wyszkolonym ałosem. Sta­
ranna tym razem oprawa pla­
styczna i barwne kostiumy nadaia 
całości charakter widowiskowy.

(wa) 
*

Studencki Teatr „Nurt” — „Oba- 
czy się, jako piękna kawalerya 
polować będzie na zwierza”. — 
Reżyseria — A. Bernard, choreo­
grafia — H. Konwiński, kierow­
nik Teatru — W. Strykowski.

▲ — Pan inż. z. K„ mieszka­
niec ul. Kasprzaka, z zapytaniem 
czy jest przewidziane (a jeśli tak 
to kiedy) oświetlenie ulic Kas­
przaka na odcinku od Rutkow­
skiego do Hetmańskiej? Na na­
rożniku ul. Kasprzaka i Choci­
szewskiego stoi znak drogowy 
„STOP” w obu kierunkach. Pod 
czas dnia — wszystko w porząd­
ku, lecz w nocy trudno go do­
strzec.

A ...Bogusława M. w imieniu 
matek uczniów klas VII, domaga 
jąc się od handlu sprowadzenia 
ciemnych bluzek dla chłopców w 
wieku 13—14 lat. Szkoły wymaga­
ją takich bluzek, nie podając, 
gdzie można je nabyć. Mamy pro 
szą o odpowiedź WPHO.

A ...Marian z Mosiny zapytu­
jąc, dlaczego kilogram zamrożo­
nego halibuta po odmrożeniu wa 
ży tylko 700 gramów. Czy nie za 
dużo w nim wody?

A ...Poznańskie Zakłady Piwo- 
warsko-Słodownicze wyjaśniając, 
że produkują tylko piwo w bu­
telkach kapslowanych/ Inne zam 
knięcia prowadzą rozlewnie prze 
mysłu terenowego, (jk)

INFORMUJEMY
Na prelekcję red. R. Dreckiego 

pt. „Konflikt: NRF — kraje a- 
rabskie” zaprasza dzisiaj o godz. 
18 do Klubu WSE, ul. Marchlew­
skiego — Studenckie Stowarzy­
szenie Przyjaciół ONZ.

Plenarne zebranie ZBoWiD 
Główna odbędzie się dzisiaj o 
godz. 17 w świetlicy szkoły przy 
ul. Tomickiego.

Omówienie realizacji programu 
wyborczego dzielnicy Nowe Mia­
sto i postulatów wyborców będzie 
tematami spotkania radnych z 
mieszkańcami, dzisiaj o godz. 18 
w szkole przy ul. Szczepankowo 
72 — dla rejonu Szczepankowo. 
Zebranie zwołuje Obwodowy Ko 
mitet FJN nr 7.

Wyłączenie prądu — w związku 
z przeprowadzanymi pracami in­
westycyjnymi — nastąpi 2. IV. 
1965 r. w godz. 9—13 na ulicach: 
Toruńskiej, Płockiej, Swarzędz- 
kiej, Warszawskiej, Konińskiej i 
przyległych. (K-1574)

Prawie pół miliona osób 
ćwiczy w ogniskach TKKF

W dniach 24—25 kwietnia obradować będzie w Warszawie TT 
Krajowy Zjazd Delegatów Towarzystwa Krzewienia Kultury Fi­
zycznej. Na konferencji prasowej przewodniczący zarządu głów­
nego — Feliks Kędziorek poinformował o przygotowaniach do 
zjazdn.

W ostatnich trzech latach to­
warzystwo poważnie rozszerzyło 
swoją działalność. Obecnie w 691 
ogniskach terenowych oraz 3.130 
ogniskach zakładowych ćwiczy 
ok. 450 tys. osób. W stosunku do 
roku 1961 jest to wzrost o ponad 
100 proc. Mimo to TKKF nie za­
spokaja jeszcze w pełni ciągle 
rosnących potrzeb społecznych 
w zakresie sportu rekreacyjnego. 
Niedostateczna jest praca TKKF 
w środowiskach młodzieży, pra­
cującej oraz w małych miastecz­
kach. Ponad 100 małych miast 
(od 3 do 8 tys. mieszkańców) nie 
posiada ognisk TKKF. Mimo po­
ważnych wysiłków, nadal zbvt 
mało ćwiczy w zespołach kobiet. 
W stosunku do 1961 r. liczba ko­
biet zrzeszonych w TKKF wzro­
sła zaledwie o 13 proc.

Stale wzrasta natomiast docho­
dowość towarzystwa. W 1964 r. 
dochody własne uzyskane z pra- 

»cy ognisk terenowych przekro­
czyły 60 proc, ogólnej dotacji to 
warzystwa.

Zapowiedzią dalszej poprawy 
działalności ognisk jest poprawa 
szkolenia oraz doszkalania kadr 
instruktorskich. Będą nadawane 
uprawnienia państwowe dla in­
struktorów rekreacji fizycznej. 
Po raz pierwszy w historii wyż­
szych uczelni wychowania fizycz 
nego powstał w AWF w Warsza­
wie zakład rekreacji fizycznej, 
na ezele którego stoi dr Humen.

Należy się spodziewać, że IV 
Krajowy Zjazd przyczyni się do 
dalszego rozwoju Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Fizycznej, 
które planuje objęcie swoją dzia 
ła In ością w 1970 r. ok. miliona 
osób. (PAP)

Automobilklub 
otwiera sezon

W najbliższą niedzielę nastąpi 
otwarcie tegorocznego sezonu spor 
towego i turystycznego Automo­
bilklubu Wielkopolski. Central­
nym punktem uroczystości jest 
Nowy Tomyśl. Program otwarcia 
sezonu jest bardzo bogaty i prze­
widuje równocześnie: rajd samo­
chodowy, jako I eliminację do mi 
strzostw okręgu, oraz wyścigi go- 
kartów z udziałem reprezentan­
tów AW, AZS i „Stomila” Po­
znań, Zjednoczonych Września i 
zielonogórskiego Zastalu.

W Nowym Tomyślu odbędzie 
się uroczyste otwarcie sezonu w 
Sali Ludowej. Wyjazd z Poznania 
około godz. 10.30, wyścig go-kar- 
tów w Nowym Tomyślu o godz. 
14, uroczystości w Sali Ludowej o 
godz. 16. Zgłoszenia i bliższe in­
formacje w sekretariacie AW, ul. 
Mielżyńskiego 16, tel. 552-55. (b)

Czarni i Górnik 
w finale P. P.

Przeciwnikiem Czarnych 
Żagań w finale piłkarskiego 
Pucharu Polski będzie mistrz 
naszego kraju Górnik Zabrze. 
Finał Pucharu Polski rozegra­
ny zostanie 2 czerwca. Miej­
sce tego meczu ustali zarząd 
PZPN.

Warszawskie spotkanie pół­
finałowe między obrońcą Pu­
charu stołeczną Legią i Gór­
nikiem Zabrze zakończyło się 
po dogrywce zwycięstwem 
mistrza Polski 2:1 (0:0, 1:1). 
Bramki dla zwycięzców zdo­
byli: w 50 min. Szołtysik oraz 
w 92 min. Czok. Strzelcem 
jedynej bramki dla Legii był 
Brychczy w 52 min.

Wydarzeniem bez preceden­
su w 11-letniej historii Pucha­
ru Polski jest zakwalifikowa­
nie się do finału tych rozgry­
wek III-ligowego zespołu 
Czarnych z Żagania. W środę, 
w półfinale. Czarni zremiso­
wali z I-ligowym ŁKS 1:1 
•(1:0) i po 30-minutowej do-i 
grywce, która nie przyniosła 
rezultatu, w wyniku szczęśli­
wego losowania awansowali 
do decydującej rozgrywki. 
Bramki strzelili: dla Czarnych' 
— Lipiec w 31 min. dla ŁKS 
— Kosider w 71 min.

Danuta P. — Radzimy zgłosić 
się do Zakładu Treningowego 
Koni Eksportowych Poznań — 
Wola, ul. Lutycka 34. (635)

Stefan G. — Zgadzamy się z 
Panem zupełnie; chuliganów na­
leży tępić. Nie jest w stanie 
zrobić tego sama milicja, lecz 
na każdy wybryk reagować po­
winno całe społeczeństwo. Syg­
nał Pana wykorzystamy. (602)

Janka S. — „Umówmy się na 
dziś” jest piosenką radzieckie­
go kompozytora Borysa Mokruo- 
sowa. Słowa plskie napisał K. 
Winkler. (632)

Z „Turystą" 
na Polska - Włochy

Entuzjastom piłki nożnej nada 
rza się korzystna okazja obejrze­
nia międzypaństwowego meczu 
Polska — Włochy, który zostanie 
rozegrany w dniu 18 kwietnia o 
godz. 12 na Stadionie Dziesięcio­
lecia w Warszawie. Na mecz z 
Włochami Poznański Oddział 
„TURYSTY” przygotował wycie­
czkę, w której swoim uczestni­
kom zabezpiecza: przejazd auto­
karem na trasie Poznań — Sta­
dion Dziesięciolecia w Warszawie 
i z powrotem, bilet wstępu na 
mecz, ubezpieczenie w PZU i ob 
sługę pilota. Wyjazd z Poznania 
w dniu 18 kwietnia br. o godz. 4 
i wyjazd z Warszawy w dniu 18 
kwietnia o godz. 19.

Zgłoszenia do dnia M kwietnia 
br. w Biurze „Turysty” przy ul 
Wodnej 23, tel. 5-26-06.

Gąsiorek i Nowicki w finale
W dalszym ciągu międzynaro­

dowego turnieju tenisowego w 
Sofii wyłoniono finalistów w grze 
pojedynczej, mężczyzn. O pierw­
sze miejsce walczyć będą dwaj 
Polacy Gąsiorek i Nowicki.

Na Grunwaldzie.-
Na Grunwaldzie zakończyły sń* 

mistrzostwa szkół podstawowych 
w siatkówce chłopców, organizo­
wane przez DKKFiT. W rozgryw 
kach finałowych pierwsze miej­
sce zdobyła Szkoła Podstawowa 
nr 90, wyprzedzając SP nr 6# 
i SP nr 34. ♦

Chłopców zainteresowanych Ma 
łym Wyścigiem Pokoju, a miesz­
kających na Grunwaldzie, infor- 
mujemy, że 5 kwietnia o godz. 
16 na stadionie Energetyka od­
będzie się pierwszy trening. Na 
miejscu można się także zgłaszać 
do eliminacji. (b)

Brawo dziewczęta 
Szkoły Podstawowej nr 64

Z okazji 20-lecra wyzwolenia 
Gdańska odbył się w Oliwie 
ogólnopolski turniej drużyn piłki 
ręcznej szkół podstawowych, w 
którym udział brało 10 zespołów. 
Doskonale spisały się dziewczęta 
poznańskiej Szkoły Podstawowej 
nr 64 w Zegrzu, które wywalczy­
ły drugie miejsce za Gdańskiem. 
Pokonały one Łódź 12:1, Sopot 
16:2, Szczecin 9:3, Gdańsk 4:3. Do 
piero w spotkaniu finałowym, bę 
dąc już bardzo zmęczone, nie 
wytrzymały kondycyjnie i uległy 
reprezentantkom Gdańska 3:9. 
Najlepszą zawodniczką turnieju 
była Elżbieta Filipiak z Pozna­
nia. Zespołem opiekował się nau 
czyciel Józef Szebiotko. (d)

Mistrzostwa WSE 
w siatkówce

W dniach od 2—4 kwietnia W 
sali AZS-u przy ul. Młyńskiej 
14a, odbędą się ogólnopolskie mi 
strzostwa Wyższych Szkół Ekono 
micznych w siatkówce kobięt i 
mężczyzn. Na starcie obok repre 
zentacji Szkoły Głównej Plano­
wania i Statystyki z Warszawy 
staną zespoły Wyższych Szkół E- 
konomicznych z Sopotu, Krako­
wa, Wrocławia, Szczecina, Kato­
wic i Poznania. Mistrzostwa za­
powiadają się bardzo atrakcyj­
nie, gdyż w szeregach kilku re­
prezentacji grać będą zawodnicy 
pierwszoligowi, (s)

ny, iak wobec każdeao z tych 
aatunków z osobna. Teatrzyk stu­
dencki dodaie od siebie cieka­
wy tekst, a w nim trafne sposfrze 
żenią, uzupełnione ciętym do­
wcipem przemycanym dawkami, 
czasem oferowanym wręcz wy­
znaczonemu z córy odbiorcy, któ 
rvm iest nie tylko „idealny stu­
dent”. Proaram STN-u wypełnia­
ją kompozycie i teksty wyłącz­
nie własnych autorów, ułbżcne 
w całość i przygotowane literac­
ko przez reżysera A. Bernarda. 
Piosenka kabaretowa w stylu 
lat dwudziestych i ciekawa melo­
dia skomponowana w rytmie np. 
bluesa — łączy dobre tradycje 
kabaretu z bardziei współczesna 
forma teatrzyku piosenki.

KWIECIEŃ

czwartek

Hugona, 
Teodory

Słońce: 5.28—18.26

TEATRY
POLSKI —/g. T9 „Krzyżacy”; 

NOWY — g. 15 „Robinson Kru- 
zoe”; OPERA — g. 19 „Trubadur”; 
OPERETKA — nijeczynna; MAR­
CINEK — g. 11 i 16.30 „Bajki”.
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW — 
„MUZA” — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Kiermasz” (NRF, 16 1.); APOLLO 
— g. 10, .12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Czar 
ne i białe” (USA,. 16 1.); BAŁTYK 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.30 „8 */s” 
(włoski, 16 l.j; CZTERNASTKA —

g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Królo­
wa Krystyna” (USA, 16 1.); GONG 
— g. 10 i 12 „Tomcio Paluch” 
(meksyk., 9 1.), g. 16, 18 i 20 „Zo­
baczymy się w niedzielę” (poi., 
18 1.); GRUNWALD — g. 16 „Żywi 
i martwi” (I i II s., radź., IŻ lat); 
GWIAZDA — g. 10.30 i 13 „Mysz, 
która ryknęła” (ang., 12 1.), g. 
15.30, 18 i 20.15 „Generał Della Ro- 
vere” (włoski, 16 1.); HUTNIK — 
g. 16.45 i 19 „Odwet kapitana Le- 
sza” (jug., 16 1.); KOSMOS — g. 
17 i 19.15 „Perły św. Łucji” (mek­
sykański, 16 1.); MALTA — g. 16 
„W pogoni za meteorytem” (cze­
ski, 12 1.), godz. 18 i 20.15 „Ten 
wstrętny celnik” (franc., 16 lat); 
OLIMPIA —.g. 10.30, 15 i 19 „Hra­
bia Monte Christo” (fr.-włoski, 12 
1.); PANCERNIAK — godz. 17.30 
„Cartouche-zbójca” (fr„ M lat.);

PAŁACOWE — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Skąpani w ogniu” (poi., 12 
1.); PRZYJAŹŃ — nieczynne;
RIALTO — remont; RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17 i 19.30 „Ludwi­
ku do rondla” (jug., 16 1.); SCA­
LA — g. 16, 18 i 20 „Gangsterzy 
i filantropi” {poi., 14 1.); TĘCZA
— g. 16, 18 i 20. „Komisarz” (wło­
ski, 16 1.); WARTA — g. 15—16.15
non stop .Bitwa nad ) Wołgą”
(szwedz., 12 1.); godz. 17.30 i 20 
„Salvatore Giuliano? (włoski,
16 lat); WCZASOWICZ (Pu­
szczykowo) — g. 17 i 19.15 „Nagie
ostrze” (ang., 16 1.); WILDA — g. 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Skarb w srebr 
nym jeziorze” (NRF, 12 lat);
WRZOS (Luboń) — g. 17 i 19.15 
„Pasja życia” (USA, 16 1.); WRZOS 
(Mosina) — g. 17 i 19.15 „Trzydzie­
ści lat śmiechu” (USA, 9 l-Jj FO-

TOPL\\silKON g. 12—21 „Van 
Gogh” (Holandia).
MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel­
żyńskiego 27/29) —g. 9—15; BRONI 
(Stary Rynek) 4 g. 10—15; HISTO­
RII M. POZNANIA (Stary Rynek) 
— g. 9—15; INSTRUMENTÓW MU­
ZYCZNYCH (Stary Rynek) — g. 9 
—15; NARODOWE — g. 9^-15;

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) 4 g. 10—15.

WYSTAWY
KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 

„Wystawa plakatu węgierskiego” 
— g. 10—20.

KLUB SARP (Stary Rynek 56) 
— „XIII doroczna wystawa wy­
bitnych architektów amerykań­
skich 1961” — g. 9—15.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
— „Bezingi 1964” — g. 10—19;

SALON WYSTAWOWY PAŁA­
CU KULTURY — „Malarstwo 
Van Gogha w reprodukcjach” — 
g. 10—18.
DYŻURY

SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA 
(chirurgia, interna, okulistyka) — 
ul. Szkolna 8/12, tel. 511-11.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (ul. 
Chełmońskiego 20. telefon 544-44).

WOJEW. STACJA PR — (ul. 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

APTEKI: Kraszewskiego 12, 23 
Lutego 18, Dzierżyńskiego 138/140, 
Głogowska 72, Garbary 52, Matej­
ki 1. — TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Rynek gródecki 1, Główna 53, Sta 
rołęcka 79.


